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n Nadzwyczajne manifestacyjne w sprawie Śląska Górnego posiedzenie Warsz. Rady 
et  Rob. Niepodległościowo-Socjalistycznej odbędzie się we środę dnia 27 sierpnia r. b. 

0 godz. 7-ej wiecz. w Sali Muzeum Przemyślu i Rolnictwa Krak. Przedni* 66. 
Delegaci—stawcie się jak jeden mąż!

(Od spscjalnego kersspondeata).
g(j8|. o całodziennych' pertraktacjach one- 
djj 1 w nocy zawarta została w imieniu rzą- 
I'. i^&z głównego Inspektora pracy, inż.

. a> ugoda z górnikami. Kopalnie 
* u^rai ruszyły. Płace podwyższono o 30%, 
ptanow ien iem  minimalnych plac — przy 
^^ększeniu  wydajności kopalń o 25%. 
pognana wielka katastrofa, która nastą- 
gięL.y* gdyby przyłączyły się do strajku Ża
by!-1® Krakowskie i Śląsk Cieszyński, co 

Przez górników tych miejscowości 
HjCyS?dzone. Mimo mocnego nastroju gór- 

s P°czynili pewne ustępstwa ze względu 
ftjij/uację na Górnym Śląsku. Szef sekcji 
8p «erjUIn pracy, inż. F. Sokal, traktował 
i 2)®^? ze zrozumieniem potrzeb górników 
frobohl* propozycję zabezpieczającą interesy 
Pr2e^ulików, a zarazem pomyślny rozwój 
ob ^yslu górniczego. Umowa ta przez 

t a związki, łącznie prowadzące strajk, 
ma przyjęta.
^lówne punkty nowej umowy brzmią
Następu je :

8ojg ' Płace akordowe podwyższa się o 

Płace dniówkowe podwyższa się o

hłini^ Oprowadza się następujące płace
1Q)alne.

A) na dole
?) górnicy — 17 mk. 

tajj h) pomoc górników (ładowacze) — 13

c) obsługa szybów na dole—10.50 mk. 
bj u; pomoc t. j. ciskacze, podpinacze i in- 

9.50 mk. .

e) chłopcy poniżej lat 17-tu, spinacze 
i kierowacze — 8 mk.

f) podsadzkowi robotnicy na dole — 
12 mk.

g) podsadzkowi robotnicy na dole przy 
mokrych podsadzkach — 15 mk.

h) cieśle i murarze na dole — 17 mk.

B) Na powierzchni.
i) robotnicy placowi i wagowi — 11.50 

marek.
j) kobiety — 7 mk.
k) chłopcy poniżej 17-tu lat — 6 mk.
1) stróże — 8 mk.
m) furmani — 10 mk.
n) elektromonterzy, ślusarze, tokarze, 

kowale, cieśle, stolarze — 15 mk.
o) pomocnicy rzemieślników — 9.50

mk.
p) chłopcy terminatorzy poniżej 17-tu 

lat — 5 mk.
r) maszyniści wyciągowi i turbinowi— 

18 mk.
s) maszyniści pozostali —> 15 mk.
t) palacze — 12 mk.
4) Wszystkie dodatki włączają się do 

zarobku; płace i nimalne rozumieć nale
ży niezależnie od premji za regularne u- 
częszczanie, dodatków familijnych i premji 
od wydainości.

5) Umowa obowiązuje od 1-go sierp
nia r. b. do 1-go stycznia 1920 r.

6) Robotnicy gwarantują podniesienie 
wydajności kopalń o 25% w stosunku do 
średniej wydajności za czerwiec i lipiec 
r. b.

7) O ile gwarancja wydajności nie bę

dzie dotrzymana nastąpi rewizja umowy 
przed 15 października.

8) Robotnicy otrzymują urlop płatny 
7-io dniowy po roku pracy, dwutygodnio
wy po dwóch latach.

9) Za czas strajku otrzymują robotni
cy zwrot dodatkowej aprowizacji.

10) Sprawa mieszkań, zapomóg w ra
zie choroby jak również dostarczanie o- 
dzieży i obuwia, będą przez rząd energicz
nie popierane.

Po otwarciu posiedzenia przez Głów
nego Inspektora pracy, został mu wręczo
ny protest Związku przeciwko stanowisku 
mimisterjum przemysłu i handlu w spra
wach robotniczych. Wobec nieprzyjęcia 
protestu tego przez Głównego Inspektora, 
protest został doręczony posłowi Arciszew
skiemu dla przedłożenia go Radzie Mini
strów i ewentualnego poruszenia sprawy w 
Sejmie.

#
* *

Strajk w Zagłębiu ukończony. Robotnicy 
otrzymali tę podwyżkę, którą uznali za mini
malną dla swej egzystencji.

I dla każdego rozumnie myślącego czło
wieka zwycięstwo to było koniecznością. Rio- 
bofcuicy Zaglębiowscy postawili warunki głę
boko przemyślane i bardzo umiarkowane. Wa
runki te, to minimum egzystencji ludzkiej w 
warunkach pracy górnika, o ustąpieniu nie 
mogło być przeto mowy.

A więc dlaczego wybuchł strajk? Dlacze
go po kilko razowych pertraktacjach, gdzie na
wet rząd przyznał słuszność ź.ędjsń cdtniai- 
czyah, a Związek Górniczy udowodnił swą 
szczerą chęć niedopuszczenia do strajku, lecz

Szanowni Towarzysze!
\  , ^tzeti raz w ciągu wojny zdarza się, że 

0aferencjach Międzynarodówki partja na- 
bje bierze udziału, 

do F e z naszej winy. Wysłanym delegatom 
erba, tow. Daszyńskiemu i  Diamandowi, 

łfizd * austrjacki paszportów na wy- 
dgjJ; Zawiadomienie o konferencji w Amster- 
W / e ^trzymaliśmy po konferencji, wskutek 

nie mogliśmy wysłać tam delegatów. Na 
w sierPniu 1919 r* konferencję w Lu- 

rac 16 wysialiśmy tow. tow. Liebermana i Mo- 
tąai e" skiego, ale władze szwajcarskie zatrzy- 

ch na granicy w Buchs i nie udzieliły 
&arf°Ieaia na przyjazd do Szwajcarji. Policja 

i Cztla z Buchs zwróciła ich do Feldkirch. 
<3ePeszę w sprawie przyjazdu, wysłaną z

Warszawy do rządu związkowego w Bernie, 
na trzy tygodnie przed wyjazdem delegatów, 
nie nadeszła do tej pory odpowiedź. Konsulat 
szwajcarski w Feldkirch (graniczna stacja po 
stronie austrjacki ej), który w myśl pisma tow. 
Huysmansa, posiadał listę uczestników kon
gresu, zupełnie się tego wyparł. Ni-ezuanern 
mu było pozwolenie szwajcarskiego rządu 
związkowego na przyjazd delegatów na kon
ferencję. Udawał przed naszymi delegatami, 
że porozumienie telegraficzno Berna z Feld
kirch trwa około 10 dni, podczas, gdy z posel
stwem polskim delegaci porozumieli się te
legraficznie w ciągu 18 godzin.

Wszystkie te trudności i szykany każą nam 
wierzyć w- to, o czem prywatnie udało się nam 
dowiedzieć, że naczelna władza wojskowa

szwajcarska wykreśliła naszych delegatów z 
listy uczestników kongresu i poleciła władzom 
granicznym wzbronić im przyjazdu.

Nie jest również bez winy Biuro między
narodowe, które zwołując konferencję, nie za
pewniło delegatom zaproszonych partji swo
bodnego przyjazdu, narażając ich na mitręgę 
czasu, a partje na niepotrzebne wydatki.

Ale nie o wyrzuty nain chodzi. Przeciw
nie, w chwili doniosłej dla klasy robotniczej, 
w chwili pracy nad odbudową Międzynaro
dówki, chcemy podkreślić naszą stanowczą wo
lę wzięcia czynnego udziału w tej pracy i na
szą niezłomną wiarę, iż nowa Międzynarodów
ka uniknie błędów przedwojennych i stanie 
na wysokości wielkich zadań, wynikających z 
przełomowej doby obecnej.

Chwalę obecną w życiu społeczeństwa oce
niamy, jako wstęp do epoki bezpośredniej 
walki o socjalizm. Obowiązki klasy robotni
czej i zadania odradzającej się Międzynaro
dówki pod tym właśnie kątem rozpatrujemy. 
Przez walkę o całkowitą demokratyzację spo

także z drugiej strony mocną wolę nieustąpie* 
nia od swych minimalnych żądań, — dlacze* 
go, pyitamy, rząd m e okazał dość stanowczości 
i ńie zmusił kapitalistów do natychmiastowych 
ustępstw7

W y jaśn ia liśm y  już tę sprawę.
Dlatego strajk wybuchł, że pp. fabrykanci 

Uczyli na skuteczniejszą odsiecz ze strony, 
sw ych  agentów w Rządzie, różnych pp. Szcze* 
n to w sk  ch i Strasburgerów. Dlatego strajk wy
buchł i stracono tysiące tonn węgla, że kapi
taliści liczyli na słabość i  iniezorgarrizowanie 
robotników, a przed ewszystkiem na represje.

płonne okazały się jednak te  nadzieje. 
Zbyt silnym jost Związek Zawodowy Górni
ków, zbyt poważną galęź produkcji ma w rę
ku, by nie złamał oporu mi ni ster ja tnych, ozy 
pozaministerjamych przedstawicieli buriua-
zji. P ro letarja t zagłębio-wski ma zbyt potęż
ną i dobrą organizację, kierowaną wprawną 
ręką tow. J- Stańczyka, by uległ rozsypce w 
tak ważnej chwili.

Górnicy zwyciężyli d rozumieją doskonale, 
że zwyciężyli dzięki swej dobrej organizacji, 
dzięki swej wytrwałości i solidarności.

Górnicy zwyciężyli, bo poparł ich ogól 
proletarjału polskiego, zorganizowanego pod 
sztandarem P. P* S.

Strajk górników daje nam dobrą lekcję 
taktyki robotniczej. Zwycięstwo robotników 
może być dziełem tylko silnej i zwartej we
wnętrznie organizacji. Wzmioanienie wszyst
kich organkacyj robotniczych winno być bez
pośrednim skutkiem zwycięstwa strajku gór
ników.

A. Czarski.

łeczeństw, klasa robotnicza musi zdobyć sobie 
twarde podstawy do opanowania wewnętrz
nego i zewnętrznego życia swych narodów. 
Międzynarodówka jako organizacja całego pro
letariatu świata — walkę tę musi skoordyno
wać i usuwając nagromadzone podczas wojny 
i przy jej likwidowaniu zatargi międzynarodo
we — spotęgować ją i ułatwić.

Ta rola Międzynarodówki musi być prze® 
nią wypełniona, jeśli idea międzynarodowego 
braterstwa prolotarjatu ma zwyciężyć i nadzie
je klasy robotficzej mają być spełnione.

W nowej organizacji międzynarodowego 
proletarjatu chcemy widzieć organizację wal
ki, organizację czynu — bratni związek prole
tarjatu narodów wolnych i do wolności, dążą
cych.

To też goryczą p rz e p e łn iły  się serca na
sze na w ieść, iż z wysokiej trybuny Międzyna
rodowej konferencji padały słowa oskarżenia 
pod adresem całego narodu polskiego, słowa, 
wierzymy, szczerze wypowiedziane, ale 'błędne
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i oparte na fałszywych, złośliwych informa
cjach.

Tem większe jest nasze ubolewanie, iż 
przedstawiciele nasi nie mogli być na konfe
rencji i z faktami w ręku odeprzeć napaści, 
skierowanych pod adresem naszego narodu, 
który do wolnego życia przez nasz trud i krwa
wą ofiarę został powołany, który stawia swe 
pierwsze kroki w niezmiernie trudnych wa
runkach.

Tylko zupełną nieznajomością stosunków, 
wyzyskiwaną przez imperjalizm niemiecki i 
czeski, tłomaczymy sobie, że na konferencji 
występowano przeciwko zjednoczeniu z pniem 
macierzystym takich rdzennie polskich ziem, 
jak Śląsk Górny, Cieszyński czy Poznańskie.

Również ze strony bolszewizmu rosyjskie
go widzimy, z innych płynącą źródeł, ale tę 
samą chęć zniesienia naszej w krwawej mę
ce zdobytej niepodległości na rzecz państwo
wości rosyjskiej.

Zwycięska koalicja z drugiej strony na
rzuca nam zależność ekonomiczną i polityczną 
i korzystając z lokajskiej skłonności naszych 
klas posiadających, szafuje krwią naszych ro
botników na Wschodzie, walkę o niepodle
głość wypaczając w wojnę zaborczą w imię 
interesów obszarników i odbudowania caratu 
rosyjskiego pod firmą Kołczaka.

Jedyny ratunek dla wszystkich narodów 
widzimy w odrodzeniu silnej i potężnej or
ganizacji Międzynarodówki socjalistycznej. 
Realne podłoże wszędzie jednolitego, bo na 
wspólnej idei opartego, interesu proletarjatu— 
każe nam wznieść okrzyk: Niech sie odrodzi 
Międzynarodówka — Międzynarodówka czynu.

Centralny Komitet Wykonawczy 
Polskiej Partji Socjalistycznej.

Warszawa, w sierpniu.

W acława Au gus tyiiiakówna.

Czerwony kwiat.
Nelli radosna, m ała kwiaciareczka 
Z  paryskich magazynów,
Z  kochankiem  idzie przez bulw ary;
J a k  kw iat czerwone ma usteczka 
I w oczach czary.

Jak o  rusa łka  cała w rosie 
Zda się być N elli:
U p iers i ma czerwoną' różę,
N am iętne tony w młodym głosie 
I  oczy czarne duże.

K ochanek je j w ram ionach mocny,
To_ młody, hardy  tkacz:
Śniadą m a tw arz i w oczach chłód 
A  w  p iersi żar i ból wszechmocny 
I  spełn ień  w ielkich głód.

„O Nelli m ała, skąd ten  kwiat,
P łom ienny jako k re w :
Czyś go na m atki grobie rw ała,
Czy z ojca krw i na  p ierś ci sp ad ł?—
O, powiedz, Nelli m ała!

„Och, rzucił mi go młody pan 
•Ze słowem : „dla kochanka",
Do nóg mi sfrunął jako ptak.
Gdy leci w ichrem  gnan 
W  słoneczny szlak".

„O Nelli, noś czerwony kwiat.
Ja  taki w duszy noszę:* j
Czerwony on, płom ienny, zły.
Rolą mu będzie cały świat,
A rosą św iata łzv. “

v  •

W yrośnie bujny, jako step,
Czerwono - krw aw e morze,
J a k  burza przez św iat się rozszumi,
I da mil jonom głodnych "chleb,
Jęk i m djonów stłum i".

A m ała Nelli topi wzrok
W  kochanka śniadej tw a rz y __
Na piersiach dpży czerwony kw iat:
W około niemoc, spokój, m rok —
Hej. dum a stary św iat 1

W. A.

TOWARZYSZE I TOWARZYSZKI. 
Pamiętajcie o pomocy naszym braciom, 

walczącym na Górnym Śląsku.
Organizujcie wiece i demonstraucje z za

daniem pomocy dla ludu Górnego śląska. — 
Zbierajcie pieniądze na fundusz walki rewo
lucyjnej na Górnym 'Śląsku i przesyłajcie je 
do kasy Centralnego Komitetu Wykonawcze
go P. P. S.

Adres przesyłek pieniężnych: Warszawa, 
Warecka 7, Centr. Kom. Wykon. P. P. S., An
toni Podwysocki.

s*
Sprawy związane z akcją pomocy robot

nikom, walczącym na Górnym Śląsku, Sekre- 
tarjat Generalny C. K. W. załatw a codziennie 
od godz. 6—7.

Kapitał o k y  w poisce.
Kopalnie. W Zagłębiu Dąbrowskim prze

szło 90% wytwórczości węgla należy de kapi- 
niemieckiego, francuskiego, belgijskiego 

(którym przeważnie maskuje się kapitał nie
miecki), amerykańskiego, rosyjskiego. Zarządy 
tych przedsiębiorstw mieszczą się poza graoi- 
cami Polski, kopalnie są finansowane przez 
banki zagraniczne.

W Zagłębiu Krakowskim w rękach pol
skich jest tylko 7% proc. m iar górniczych, re
szta czyli 92 'A proc. należy do obcego, prze
ważnie pruskiego kapitału. Kopalnie i prze
mysł w Cieszyńskim są >w rękach kapitału nie
mieckiego.

Nafta. Na początku wojny galicyjski prze
mysł naftowy finansowało 47 niemieckich, 
14 angielskich, 3 węgierskie, 2 belgijskie, 1 
o ™ - , - 1 3 P°lskie sPMki i tow. akcyjne. Na 
300 mai], koron kapitału polskiego • było tylko 
1 %i milj. koron. „Pomiędzy wielkiemi przed
siębiorstwami angielskiemi a pruską organi- 

jja‘tową niema dla kraju żadnej* różnicy, 
gdy z Nelleoburg i Laupeinmuehl, kierownicy 
praskiego „Dea“ koncernu, są dyrektorami 
Prem ier Oil and Pipe Line Oomp. Prócz tego 
istnieją związki, do których poznania jtojść 
trudno i tak np. istnieje Galicja konqjijrn pod 
przewodnictwem Ant. hr. Wodziekiego. Człon
kiem zarządu tego koncernu jest William Gard
ner Sinc.lai.re 29 Royal Teraoe Edinburgh, bę
dący zarazem dyrektorem Prem ier Oil Lmid 
Oorap" Dyrektorami wszystkich spółek nale
żących do tego koncernu są Priester i Frie- 
denks. Interesami Petroled należącej do ,J)ea‘‘ 
koncernu kieruje dr. W asserberger (podobno 
obecnie urzędnik jednego z ministerjów), bę
dący „zarazem dyrektorem generalnym kraj© 
wego Związku producentów ropy”, który we
dle trafnego wyrażenia tow. Diamanda, winien 
saę raczej nazywać „Krajowym Związkiem 
Zagranicznych producentów ropy", bo są w 
mm kapitały niemieckie, angielskie, frauou 
skie, ale nie polskie.

„Związek ten, mający ogromny wpływ na 
przemysł naftowy, jako towarzystwo transpor- 
t(>we i magazynowe stoi pod kierownictwem 
zakładu kredytowego dla Handlu i Przemysłu 
i przez Laupenmuehla pod kierunkiem pru
skiej Deutsche Erdoelgezellschaft". (W nawia
sie dodać tutaj należy, że kierownicy Krajów. 
Zw. Prod. Ropy pp. W asserberger i Wolski 
wzięli w gorącą obronę obcy kapitał „pracują
cy" w ropie, tak jak p. wice-minister handlu i 
przemysłu, Strasburgier, który stanął po stro
nie kapitału węglowego w Zagłębiu, przeważ
nie obcego).

Przemysł metalurgiczny. Prócz zakładów 
Stęporkowskicb, w Chlewiskach i po częśoi 
Starachowickich, reszta przedsiębiorstw m eta
lurgicznych należy do cudzoziemców: jest 
przytem własnością kapitału niemieckiego 
(72%). Głównym akcjonariuszem np. Tow. 
sosno wieki ego jest Deutsche B ank ,. będący 
k artelem- bnnków niemieckich o 5/4 miliardach 
kapitału zakładowego. Tow. akcyjne B. Hant- 
ke należy do niemiecko-austriackiego karte
lu  i t. p. Wogóle przemysł metalu-rgicizny na 
ziemiach b. Kongresówki poddany jest wpły
wowi niemieckiego kapitału.

W Galicji fabryki: wagonów w Sanoku, 
„Zieleniewski" w Krakowie i „Lubomirski" 
we Lwowie są uzależnione od przemożnej wła
dzy kartelu Skoda w Dreźnie, finansowanego 
przez wielkie banki austriackie. Polska fabry
ka wagonów jest w rękach czeskiego kartelu, 
finansowanego przez au&trjaekie banki!!

Przemysł tkacki. T-wo Żyrardowskie jest 
opanowane przez Deutsche Bank, tkalnie i Me
lam i e w Zawierciu są w posiadaniu niemiec
kiego D°mu bankowego Braci Ginsberg. Reich 
i S-ka w Zawierciu jest ‘ własnością Oester- 
reieh-Unglrische Bank. C. G. Schoen w So
snowcu — kapitał niemiecki.

Przemysł włókienny łódzki w rekach ka
pitału niemieckiego, w okręgu zaś Zagłębia 
przeważa w tkactwie kapitał francuski.

Słwnne zakłady w Markach są własnością 
kapitału angielskiego, zaś fabryki wyrobów 
jedwabnych w W©rszawie — francuskiego. 
Tkactwo galicyjskie jest również w rękach ka
pitału obcego.

Przemysł elektrotechniczny jest zmonopo
lizowany przez kapitał niemiecki.

Przemysł chemiczny również pod wpły
wem kapitału niemieckiego, często są to na
wet filie towarzystw niemieckich, np. Mainzer 
Vereia fuer ch&mische Industrie w Gza chowie 
pod Sosnowcem, Tow. Akc. Blunck, Dubosc, 
Renner et Go., Hamburg—Warszawa, Tow. 
Akcyj. S. T. Morozcw, Krell i Ottmann w Gro
dzisku a t. p.

Nawet przemysł z rolą związany nie jest 
wolny od inwazji kapitału zagranicznego.

Cukrownie ^Ozęsiocioe i Warszaw. T-wo 
Cukrowni są finansowane przez obcy kapitał.

Koleje: Herby—Częstochowa, Fabryczno— 
Łódzka, to własność banków niemieckich.

„Parowóz", tow. kolejek parowych i wą
skotorowych, mające siedzibę w Kole pod War
szawą i kantory rozrzucone po b. państwie ro
syjskim jest pod kontrolą niemieckiego akcyj. 
towarzystwa budowy wagonów w Petersburgu 
p. f. „A rtur Koppel", to zaś jest filją tow. pru
skiego o tej samej nazwie.

Banki są również uzależnione od kapita 
łu niemieckiego. Mianowicie wpływ mają na 
Warszawska Bank Handlowy, oraz Łódzki 
Bank Handlowy: — Disoonto-Geselschaft 
Mitteldeutsche Creditanstalt; na Warszawski 
Bank Dyskontowy: — Deutsche Bank. Warfo- 
by zbadać działalność tych warszawskich ban
ków.

Cieszyńskie jest opanowane przeiz banki 
niemieckie, austriackie i czeskie (np. Mae- 
risch Ostrauische Banie fiir Handel und Indu
strie, Disconto Bank która ponadto prowadzi 
monopolową sprzedaż soli),

Galicja pokryta jest siecią fillj banków 
wiedeńskich i czeskich, które spełniają rolę 
pijawek.

Uchodzący pozornie za krajowy — galicyj
ski bank przemysłowy (z udziałem akcjona- 
rjuszów galicyjskich z ks. A. Lubomirskim na 
czele) jest w gruncie rzeczy pod wpływem wie
deńskiego Niederoesterreiehische * Escompte 
Geselschaft.

Bank ten finansuje: cementownię w Gór
ce pod Trzebinią, okręgową elektrownię w 
Sierszy, lwowską mechaniczną fabrykę obu
wia, cukrownię w Chodiorowie, fabrykę wyro
bów jutowych w Trzebini, wśehodnio-galieyj- 
sfci związek wapienników, fabrykę „Zieleniew
ski" w ̂  Krakowie, akcyj. tow. elektryczne — 
dawniej Sokolnicki i Wiszniewski we Lwowie, 
lwowską fabrykę konserw, dawniej R. Zucker, 
kolej z Dżanowa do Widynowa, akcyjne tow. 
dla eksploatacji pokładów soli potasowych w 
Kałuskim i t. p.

Wobec tych przedsięwzięć dodać trzeba, 
że bank ten pracuje jedynie w myśl zacfaod- 
mo-austrjackiego przemysłu! Bank przemysło
wy służy interesom skartełowanego przemy
słu austriackiego. Niekiedy umyślnie przejmu
je jakieś zakłady, aby w nich ograniczyć pro
dukcję, buduje fabryki, aby kto inny nie u- 
biegł i nie działał na szkodę kartelu austriac
kiego.

Dawid Abraham© wicz sfod na czele Ban
ku, zastępcami jego są Maxim© Krassny, dyr. 
Niederoesterreiehische Escomte- Geselschaft i 
Fr. hr. Zamojski, członek Rady Narodowej 
Deutsche Erdoel-Aktieugeselschaft („Dea") 
pruskiego koncernu służącego dla interesów

T ) ^ m i mm m ■ n u*t

wielkich bankdiw niemieckich, w których o«J' 
większy udział ma dom bankowy S* Blei°&* 
roedera.

Uważać więc trzeba bacznie 1 na polski;5*1 
książąt, oraz hrabiów, bo często są oni niarj’®’ 
nelkami obcego kapitału. * #

♦ *

lale się przedstawia w naogólniejszyui 1f r 
rysie, niepełny bilans obcego, zwłaszcza ni1®' 
inieckiego kapitału w Polsce.

Jest on panem najważniejszyich gałęzi p*®* 
dukcji.

Zupełna swoboda ruchów tego kapit®*11 
w Polsce, to niewola Polski.

Albowiem kapitał obcy, w którym tak d°” 
źą rolę grają Niemcy, ujarzmi Polskę, pod?3* 
rządkuje nasze życie gospodarcze swym hiW* 
resom.

W tym świetle może cokolwiek jaśniej9®0 
będde stanowisko przedsiębiorców' nie kwa
piących się z uruchomieniem przemyciu *
Polsce.

Poco uruchamiać w Polsce przemysł, ki®" 
dy kraj nasz może być rynkiem zbytu tow®' 
rów amerykańskich, francuskich, angielskich, 
wreszcie niemieckich. I w dodatku Polska da 
jeszcze zagranicy ręce robocze.

Z jednej więc strony jest polski robotnik, 
zainteresowany w życiu gospodarczym kraju! 
z drugiej kapitał międzynarodowy, dbają®)' 
jeno o własne zyski, w dodatku zakulisowe®* 
sprężynami oddziaływujący ujemnie na nas®0 
sprawy.

Zatargi na tle w*|lki kapitału z pracą wi«* 
my być jeszcze ptrzez ten pryzmat prześwietla
ne.

Któż bowiem zapewni, że jakiś zatarg 
jest świadomie z premedytacją obmyślany01 
zamachem ze strony kapitału (obcego) na ż f  
d e  Polski?

Któż zapewnić może, jeśli wiadomo, 
rzeczy podobne działy się niejednokrotnie Ti 
różnych krajach.

Ale czy tylko Polska ma oddać się bez
bronnie na pastwę obcego kapitału?

WL Wclert.

z Paryżu*
(Korespondencja własna).

„Ten kraj walczył o wolność, nie powinien 
pozwolić by mu ją zabrano. Mówi się ciągle o 
świętym sojuszu. Niebezpieczeństwo dla na
rodu przeszło, a tego sojuszu więcej nie chcę. 
Nie wierzę, by nagle powstały reformy. Nie 
wierzę w postęp w zamieszaniu. Odrzucam z 
tą samą energją anarchję z prawej strony, jak 
i anarchję z lewej" — te słowa wypowiedział 
dawny prezes ministrów Briand w Saint - 
Etienne przed tamtejszą grupą „socjalistów 
niezależnych".

Socjaliści niezależni nie należą ani do 
międzynarodówki, ani też nie stanowią żadne
go odłamu Francuskiej Partji Socjalistycznej. 
Przeważnie jest to zbieranina uciekinierów- 
socjalistów', którzy wyłamali się z pod kontro
li organizacji partyjnych, i zachowując pewme 
„hasia" socjalistyczne, prowadzą politykę ka
pitalistyczne - burżuazyjną.

Do „socjalistów" niezależnych należą też 
i politycy mniej, lub więcej uczciwi, którzy 
M iąć się wałczyć w szeregach socjalizmu, i- 
stotnego socjalizmu rewolucyjnego, wolą ten 
letni, spokojny ,socjalizm". Ich socjalizm po- 
legający na wywalczaniu reform ekonomiczr 
nych — raczej drogą perswazji parlamentar
nej i dziennikarskiej — mało się różni od par
tji szczerze burżuazyjnej — radykalno - socja
listycznej.

Partja „socjalistów niezależnych" datuje 
się głównie od czasu zdrady francuskiego so
cjalizmu przez Milleranda, obecnego komisa
rza Alzacji i Łotaryngji, kiedy ten wbrew sta
nowisku partji sięgnął po tekę ministerjalną. 
„Socjalistów niezależnych" nazywają też „mil- 
lerandczykami".

Socjalizm niezależny — to grupa przywód
ców, bez armji — znajdziesz tam wszystko — 
prócz robotników. Do tych niezależnych so
cjalistów wpisują się ci, co socjalizm zwalczać 
chcą wszelkiemi środkami. Fasada socjali
styczna daje im tytuł do frymarczenia socja
lizmem, i do prostytuowania jego wielkiej 
idei. „Socjalista" niezależny Millerand jest 
większym przeciwnikiem idei socjalistycznej 1 
więcej prześladował i więził walczących socjali
stów, aniżeli konserwatysta Ribot. Socjalista 
niezależny Millerand jest to adwokat i peł
nomocnik największych we Francji przedsię
biorstw akcyjnych. Jest to jeden z najwybit
niejszych rzeczników francuskiego kapitali
zmu.

Zatrzymałem się na chwilę dlatego na 
Millerandzie, żeby wykazać co najczęściej się 
kryje pod maską „socjalisty niezależnego", wy
łamującego się z pod karności partyjnej, niby 
dla wolności wypowiadania swojej idei nie
skrępowanej niezależnej, a właściwie dą
żącego do karjery w dzisiejszym ustroju spo
łecznym. Millerand panowanie swoje obecnie

| w Alzacji i Łotaryngji opiera na tameczne® 
j duchowieństwie, zwalcza wszystkie w o ln o śc i 
; robotnicze.

Tacy ludzie uczciwi, jak Painleve i kilk° 
innych, do „socjalistów niezależnych" należą
cy, nie mogą uratować dobrego imienia partji, 
grupującej się z dezerterów. Któż nie zna i' 
mienia „Zewaesa" — tego uciekiniera z partj1 
i jednego z najwybitniejszych jej zdrajców- 
Zewaos, również adwokat, ośmielił się podjąć 
obrony, mordercy Jaures'a — Vilaine'a. Ze* 
waes nie został wypędzonym po tym fakcie 1 
grona „niezależnych" — ale ambicja zdrajcy 
już dalej sięgla, obecnie zbyt ciasno mu jest 
w ramkach tej grupki adwokacko - bankiersk0* 
socjalistycznej, opartej na protekcji sfer n°j' 
reakcyjniejszych we Francji, którym zależy 00 
wprowadzeniu największych rosterek w s-o- 
cjaliżmie francuskim, i wraz z błaznujący® 
Herve i podobnemi typami, tworzy s o c i a l  i z-® 
„narodowy", nazywając socjalistów „zdrajca
mi narodu".

Grupa „socjalistów niezależnych w© Frań- 
cji“ — jest to zwyczajna zbieranina, z której 
reakcja wyciąga raz po raz osobistości, zaprzę
gające się do jej wozu.

Teraz więc, gdy akcja wyborcza już się 
rozwija Briand — jeden z najwięcej utalento
wanych parlamentarzystów we Francji, jeden 
z najwybitniejszych prześladowców francuski^ 
klasy robotniczej,—również były socjalista —’ 
przypomniał sobie, że pierwszym ciepłym ką
cikiem, jaki znalazł po swej'dezercji z „Par* 
tji socjalistycznej" byli „niezależni". Przez Pe
wien czas zdawało się, że o nich zapomnia*- 
Biedni „soe. niezależni", nigdy nie byli pew
nymi, czy łączą go z nimi związki koleżeńskie, 
tembardziej, że w parlamencie głosował jakf  
„dziki" — poza partjami będący. Ale dziś, 
gdy dla reakcji, podnoszącej coraz wyżej czo
ło, Briand, który ma ręce krwią robotniczą 
powalane — jest zbj-t jeszcze postępowym kan
dydatem — na pretendujący przezeń urząd 
prezesa ministrów — Briand wypowiada ^  
przeciw Świętemu Sojuszowi, który jest, tylk° 
organizacją wyborczą, której celem jedynym 
zwalczenie już nietylko „socjalizmu", ale wszel
kiego demokratycznego postępu, i który ląc®? 
Zewaesów i Herve z Daudet'ami — kleryk®** 
nymi monarchistami i z calem śmieciem reak
cji francuskiej.

Briand widzi poważne niebezpieczeństw® 
ze strony lewicy. I ni© myli się. On wie, 10 
lewica konsoliduje się i pomimo wewnęi®®* 
nych rozdarć widząc niebezpieczeństwo „k00* 
solidującej się również prawicy" — będzie ®lł' 
siała zwarte, zorganizowane szeregi robotnic®0 
wystawić.

„Briandyzm" chce znaleźć ujście międ*? 
Scyllą — reakcji — i Charybdą — socjalizm®*
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Przypominamy naszym Szanownym Prenumeratorom, że czas odnowić prenumera
ty na miesiąc wrzesień.

>yfic^6tlUei wodzie wykąpany postęp ten spe- 
£ skazany Jest na utonięcie w niej.

20 sierpnia 1919 r.
Hieronim k«,

Na niarginesie.
jyj ^^yszedlem do domu na obiad. Nie zdą- 

T ^ ^ k n ą ć  drzwi za sobą, gdy moja najlep- 
kiein^0Wa nuc^a nń się na szyję z okrzy-

T"_ Jutro mama wraca. Jest depesza, 
•kieh K em wszystkich moich zdolności aktor* 
5^  ’ °.v udawać wysoce ukontentowanego, co 
Szcze mi •Ŝ ’ w pewTnym stopniu udało się. 
,aż(j ^  jednak przyznam się, ie  dzień, wy- 
4 , u «mamy" t  j. ukochanej teściowej mojej( ^  j .  • •  u a v v u u u v j  i r v o v * o  n  v j  m i w j v j

^  był dla mnie osobiście o ile więcej ra- 
ym- I doprawdy, że narazie wierzyć miuy  ̂ Ilfll flZi o W i ul «y v III-L

®ał bu, że to ju t miesiąc minął. Mi-
w- ^  nocy letniej. 

win» wiem> ^  *° wskutek tej radosnej no-
tonv te  ̂ m°że wskutek niedopatrzenia

*** obiad mi tego dnia wyjątkowo nde- 
^aKował. z  kwaśnym humorem, z niesma- 
gof? w ustach po przypalonej zupie i z kate- 
ijgV ^y®  rozkazem żony, by na jutro zwolnić 

^  zajęcia, wróciłem po obiedzie do biu-

T* Niema tego złego, coby na dobre nie 
boczn ~~ P°my^ałem sobie. Przynajmniej od-
iTr®? sobie dzień w domu i będa mógł nieco Potniej n i. zwykle_
S jj^^J^uiyólą  udałem się przed północą na

1/602 m oja n a jlep sza  p o łow a  b y ła  w idoczr 
^ ® g o  zd an ia , bo  jeszcze  b yło  zu p e łn ie
banf ° a *włecie> kiedy poczułem jakieś szar
k i  6  -  W o ł f lm A  hT7m  in  lr n  a i n m r l 7 f l i  a )A  i i H t a .rg> f  1 wołanie, bym jaknajprędzej się ubie' 

0 0  Spóźnimy się na pociąg.
^'Ozi* ^łow ieku, zastanów się — wołałem 
a-.- Uczony — pociąg przychodzi koło połu- 

a teraz jeszcze piątej niema.
1 /6 0 2  wszystkie moje perswazje, argumen-^  j  _

i ^ r o j^ d  zenia pomogły mi tyle, co umarłemu 
fa<3h i, rozumie się, stało się tak, jak w ta-
^  ratech zwykle bywa, t. j. żona postawiła 
ntrJ^ toem , uważając, te  może pociąg także 
ą .  °ześnić *i?“ i ju t o godz. dziewiątej eie- 

wraz z żoną, dziećmi i służącą na
łłiłftri211 w oczekiwaniu pociągu, który podług
łi  f^Wego rozkładu jazdy ma przybyć o godz. 
“  65 w południe.
**ą JTk? ob icia  nudów wymyśliłem sta tystyk  

która polegała na tem, że liczyłem1?’ "O
brz»f przechodniów, przewijających. eię 

dworzec, segregując oddzielnie tych z po-śr&j ^worzec, segregując oddzielnie tych z po- 
3  !* \ajch, którzy nosili czapki urzędnicze. Po 
ę .^ ^ ł ła c h  naliczyłem na 2,700 praechodniów-
^j^tusów  — 4,030 urzędników. Statystyka ta
^błakó że w Warszawie na 2 zwykłych śmier-

przypada 3 urzędników, 
n ie- godzinie 1 2  pociągu jeszcze nie było i 
głv e\ł>1*Wl°ś<5 oraz niepokój mojej żony diosię- 

^ wyż3zeg° szczytu. 
hsjn.y. kwadrans potem na odbytej naradzie 
ż&Wi €l P° 5 ta ,n ,0 ^ o n i0  wysłać delegację do 
^óci ° Wcy 6 *aci** by dowiedzieć się, jaki po- 
byk ?P<5^nieilia i ozy czasem, broń Boże, nie 
OK. katastrofy. Delegatem jednogłośni© mnie

ano.
11 an zawiadowca dał mi krótką odpowiedź, 

**^4? „zapewne przyjdzie".
•MisV ®° PewiK>ść zaimponowała mi; zaś olim- 
byv ®Pokój, z jakim to „zapewne przyjdzie" 
kojj Wypowiedziane w zupełności mnie uspo-

a<łe ^€,<?z kiedym powtórzył odpowiedź mojej
L  ^ r ^ n n r o - n a i f  rrvałv>nnrf*zk i i .2 ł ro io ło .m  ł t r l l r n^ w o w a n e j  małżonce, usłyszałem tylko 
-  . 0  „baran". Nie mogę z całą pewnością
<4 y .16̂ > tey odnosiło się to do zawiadowcy,
tfV ?0  kogo innego. Pytać się nie uważałem 

k’®j chwili za stosowne.
~ Pierwszej pociągu jeszcze nie-było.
O drugiej pociągu jeszcze nie było. 

jjj. 0  siódmej wieczór posłano służącą z drieć- 
w. 0  domu, a my postanowiliśmy wytrwać na 
^ “°Wisku.

O dziewiątej wieczór wykradłem się nie- 
sljji ^eiony z dworca kolejowego do pobli- 
h j f ®0  beru, by coś przetrącić, gdyż oz/ułem, re 

z głodu.
j dwunastą wyproszono nas z dworca

.iłiśmy do domu. W ubraniu doczekali-Sływ. . v  Ul'
^  y się świtu i znown znaleźliśmy się na dwor-

z Pociąg jest w drodze — zapewniał nas 
9 m sP°kojem pan zawiadowca o godzinie 

^no.
23,&?, ^^zln ie  10 min. 55 przyszedł pociąg z 

2  azianem opóźnieniem.

o  ^eraz, Idedy już żona i dzieci wróciły do 
<j0  po opis a nom przejściu, poczuwam się 
z  jpbowiąaku wyrazić zarządowi kolei moje 

słęlń ■ ijaserca płynące podziękowanie, że wy- 
dW*sy „mamy1', a właściwie mój spokój przę

ś l  o cale 23 godziny.
Roman Boski-

m m m .
Ośmiuset Egipcjan zostało zabitych i 1,600 

£y°h w ostatnich walkach Egipcjan o wol- 
^yk 2  w°iskami angieiskiemi. Taką staty.
izbi generala Allenby, ogłosił w angielskiej 
jT ® gmin Cecil Harnsworth, podsekretarz mi- 

ł^rjum Bpraw zagranicznych.

Straty Europejczyków i innych cywilnych 
wynoszą 31 zabitych; 35 rannych; straty mili
tarne wynoszą 29 zabitych i 14 rannych.

Ttrzydziestu dziewęciu Egi^jjan skazano na 
śmierć, trzydziestu siedmiu na dożywotnie wię
zienia. Przeszło 200 Egipcjan zostało skaza
nych na różnoterminowe więzienia. Wyroki 
sądów militarnych zostały zniżone do trzech 
miesięcy.

P. P. S. w Basil
(Korespondencja własna).

t Organizacja nasza w Danii rozwija sie 
bardzo pomyślni©. Bo też pole dla pracy iest 
(rozległe. 1 0 , 0 0 0  polskich robotników rolnych 
przebywa w chwili obecnej w Danii. Odczu
wają oni potrzeb© organizacji, łączności. Na
leżenie do związku zawodowego nie zaspa
kaja wszystkich ich potrzeb, to też garna sie 
oni również pod znaki P. P. S. Burżunzia i 
kler starają się temu przeszkodzić, to też oo 
niedziele z ambon padają przekleństwa na so
cjalistów. Nie odstraszy to jednak uświado
mionych robotników, którzy mocno stoją przy 
związku zawodowym i przy Polskiej Partii 
Socjalistycznej.

W chwili obecnej w Danjii istnieją nastę
pujące sekcje P. P. S.:

1) Sekcja w Kopenhadze: F. Antczak, Ro- 
skilderej 58, Kobenhavn Valby.

2) Sekcja w Roskłlde: Emil Jasiński, Vi- 
bigaard per Vibi, Sjeland.

3) Sekcja na Tyn: J. Gargul Reistrup per 
Nyborg, Tyn.

4) Sekcja w Tortrup: L. Maryl, Bendseto* 
dal per Taastrup, Sjeland.

5) Sekcja w Frederycji: Antoni Korda, 
Prinseseg 281, Fredericia, Julamd.

6 ) Sekcja w Kolding: Józef Kamiński, 
Synocholmgaard, per Kolding, Juland.

7) Sekcja w H&gelse: Piotr Nowak, Ka- 
strupgaard, per Fuglebierg, Sjeland.

8 ) Sekcja w Nykobing: Wojciech Hajduk, 
Pandeberg per Nykobing F. Soland.

9) Sekcja w Mar i bo: AL Touskov, Vest er 
Skorriuge per Ryde, Soland.

10) Sekcja w Nakslcow, Wojciech Osow
ski, Sillekobeler, per Kobeler, Soland.

2 iiiii rotiotoi ii.
Dziwne losy wojny sprawiły, że obecnie 

w Lotaryngji odzyskanej przez Francję, znaj
duje się kilka tysięcy rodaków naszych, którzy 
tam pracują czy to w fabrykach czy przy re
peracji dróg-

Przedewszystkiem w wielkich zakładach 
metalurgicznych w Thionville (Diedenhofen) 
pracowało od pierwszych lat wojny około 5,000 
robotników, polskich, których Niemcy tu pod 
przymusem sprowadzili z Królestwa. Po opu
szczeniu Lotaryngji przez Niemców robotnicy 
ci zostali w Thionville i pracują dalej w fabry
kach, które iść nie przestały.

Oprócz tego znajdowało się w Lotaryngii, 
wówczas na tyłach armji niemieckiej, dużo od
działów robotniczych, złożonych z jeńców ro
syjskich. Pomiędzy nimi było dużo Polaków. 
Oddziały zostały się w Lotaryngji i oddały się 
do dyspozycji wojsk francuskich.

Francuzi się tego nie spodziewali i  nie 
wiedzieli z początku, co z tymi jeńcami robić. 
Zaczęli jednak używać ich wkrótce do repe
racji dróg, wyładowywania wagonów i t. p.

Około Nowego Roku 1919 wydzieliły wła
dze francuskie z tych oddziałów Polaków. Od 
tego czasu ich sten materjalny polepszył się 
znacznie. Są oni żywieni i ubrani we francu
ski© mundury wojskowe, a oprócz tego otrzy
mują 80 et. dziennie.

n
Sekretarz „polskich" związków, generalny 

kolega Radlicki, wystąpił z wszechpolskim pro
jektem zwołania zjazdu robotników cukrowni 
w celu omówienia sposobów walki z klasowym 
Związkiem Robotników Cukrowni, gdyż wie 
pan sekretarz, że ten związek przygotowuje się 
cło akcji uregulowania warunków pracy i płacy 
w cukrowniach.

Kolega Radlicki pomyślał sobie: klasa ka
pitalistów może być zagrożona, trzeba dać ra
tunek. Bo jak głosił na zjeździe pracowników 
żeglugi „nie można w niepodległej Polsco do
prowadzać do osłabiania klas, a tylko dążyć 
aby wszystkie klasy tak burżuazyjne, jak i ro
botnicza były silne". Tak sobie rozumie szczę
ście narodu.

Pan generalny sekretarz wie o tern, że 
Zw. Robotników Cukrowni, mający swój Głó
wny Zarząd w Warszawie, ul. Chłodna 10, 
zorganizował już 34 cukrownie, że 46-ciu de
legatów na Zjeździe 27 i 28 kwietnia r. b. re
prezentujące 2500 robotników, w powiedzieli 
się, że nie chcą iść drogą ugody i próśb, ale 
drogą walki o poprawę bytu. Pan sekretarz 
pomyślał, że może się uda znaleźć choć małą 
nieświadomą grupę robotników i zaszczepić 
w nich truciznę żółtej idei rozbijania solidar
ności robotniczej, ideę łamistrarkostwa i obni
żania płac jak to było już w Lublinie w 1908 
r i w Warszawie 1907 r. z „polskimi" rozbija- 
zami.

Generał ..polskiih - żółtych" związków 
wiedział, że wobec zbudowanej potęgi klaso

wego związku nie może przyjechać na zjazd 
nawet kilkanaście cukrowni, ale cóż to szko
dzi siedzącemu w swroim pokoiku w Warsza
wie „generalnemu sekretarzowi", że 4 cukrow
nie wyślą na jego prowokacyjne zawiadomie
nie swych delegatów, że robotnicy tych cu
krowni narażą się na koszt (a może pokryją 
koszt właściciele cukrowni?) zupełnie bezce
lowy. Jednak „On" uważa, że trzeba popró
bować swroich wpływów i skrzyknąć cukrowni
czą Polskę do warszawskiego pokoiku.

Świetnie się ta akcja udała. Przyjechało 
6  delegatów z 4-ch cukrowni: „Lublin", „Le- 
śmierz", „Konstancja" i „Dobrzelin". Bardzo 
jest wątpliwe czy owi „delegaci* zostali wy
brani przez ogół robotników cukrowni, moż
na yrzypuszczać, ie są wysłańcami Narodo
wego Związku Robotniczego, albo wprost przez 
pana „generalnego" z Warszawy. To przy
szłość pokaże.

Oczywiście p. Radlicki z biciem serca o- 
czekiwal swoich apostołów od rana do godz. 
12 w niedzielę 23-go, aż oto zjawili się w licz
bie 6 -ciu. Zabrał się natychmiast do pracy 
mRmaścił „zjazd" żółtyu błogosławieństwem, 
czyniąc z nieświadomych narzędzie rozbijania 
ruchu zawodowego. Odczytano statut żywcem 
przerobiony ze statutu klasowego związku cu
krowników, poczyniono w nim cechowe „udo
skonalenia" i... delegaci rozjechali się z nt- 
czem, przyznając na ucho, że jest ich zamało, 
aby móc rozbić silny związek Masowy.

Na tem rola generalnego sekretarza skoń
czyła się. TaM jest wynik usiłowań Rary O- 
kręgowej Polskich Związków. Komentarze 
zbyteczne.

Przedstawiciel Komisji Centralnej Zw. 
Zaw. przybywszy na powyższy „zjazd" u- 
świadomił delegatów o stanie organizacji kla
sowych i oświadczył, że jeśli związek żółty zor
ganizują, to spotka się oh z bezwzględną wal
ką świadomych robotników.

Przedstawiciel Związku Rob. Cukrowni se
kretarz T. Nowacki przedstawił delegatom si- 
łęę organizacyjną związku i rozdał im już za- 
regestrowany statut.

Związkowiec.

Chlaśnięcia.
Zjazd- klechów w fjoletach. w Gnieźnie.

Stadko biskupów tłuste, hoże...
Wacław Wolski („Chlaśnięcia").

...Co za wizja!... W fjolety opięte brzuszyska!.. 
Świętobliwe uśmiechy dostojnych prałatów!... 
(Cała Polska w nich patrzy: Kiernozia,

Opatów!...)
U każdego na brzuchu krzyż biskupi błyska!...

Rozmowa o paskarzach byłaby zbyt śliska!... 
(To dobre dzieci Rzymu są od antenatów!... 
Zresztą, i im też życie płynie nie śród

kwiatów!...) 
P. P. S.!... Na myśl o niej patrów w dołkach

ściska!...

...Śląsk Górny?... Hm! zapewne... Ale tam
' banderji

Krakowskich niema wcale, ani obszarników, 
Całujących mankiety księżej kołtun er ji!...

A w tych śląskich kopalniach jakże mało
Gdykówt...

A zresztą już odezwę dał „frater" Kakowski!.. 
A resztę pozostawić trza Opiece Boskiej!...

Wacław Wolski.
Drozdów, dn. 24 sierpnia 1919 r.

liEtiiismiidaiiUiPgbnr.
Pod tym tytułem C. K. W. wyda na dzień

prasy socjalistycznej jednodniówkę, obejmują
cą materjały i obrazy z historji naszej prasy.

Wzywamy wszystkich towarzyszy, posia
dających materiały, tyczące się organizowania 
i  wydawania centralnych, czy też okręgowych 
lub miejscowych pism partyjnycn, o ich opra
cowanie i nadsyłanie pod adresem tow. Za
remby — Warecka 7„ Redakcja „Robotnika**.

Pod tymże adresem prosimy towarzyszy, 
posiadających w swych archiwach oryginały 
dawnych prowincjonalnych pism partyjnych, o 
ich nadsyłanie dla zdjęcia fotograf ji na kliszę 
tytułową jednodniówki.

Materjały przyjmuje Kom. Red. „Jedno
dniówki" do 1 0  września r. b.

Kom. Redakcyjny Jednodniówki 
„Z dziejów prasy socjal. w Polsce".

i  liml l p l
Nasza warszawska organizacja wysłała do 

tej pory trzy transporty ochotników — po 1 0 0 , 
160 i 120 towarzyszy. Robotnicy zgłaszają się 
do naszego biura werbunkowego masowo. 
Wśród ochotników zgłaszają się starzy bojow
cy i  wysłużeni legioniści — inwalidzi starzy i 
młodzi. Niezdatnym do noszenia broni trzeba 
długo perswadować, iż nie mogą być wysłani.

Robotnik warszawski nie słowami, lecz 
czynem manifestuje swoją solidarność z robot
niczym powstaniem Śląskiem.

mmmmmm
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Dnia 25 b. m. odbyło się zebranie Komi
tetu obrony Śląska. Do Komitetu weszli: An
drzej Strug, Gustaw Daniłowski, Wacław Sie
roszewski, Antoni Sujkowski, Halina' Sujkow
ska, M. Głuchowski, K. Gordziałowski, S. Bo- 
guska, W. Hackiewicz, T. Hołówko, K, Pawło
wicz, dr. Regina Fleszarowa, Franciszek Pas
chal sic, Juljusz Poniatowski, Aleksander Pry
s ł or, Helena Radlińska, Tadeusz Święcicki, T. 
Szubartowicz, H. Sulima, Feliks Turowicz, Ta
deusz Ulanowski, S. Thugutt, Stanisław Twar
do, dr. Kazimierz Dłuski, Władysława Wey- 
ebert - Szymanowska, Bolesław Limanowski. 
Zbija Praussowa, Zdzierż, dr. Ewelina Wró
blewska, M. Chmieleńska.

K om itet p od z ie lił s ię  n a  n astęp u jące  Sfck-
cje:

Sekcja gospodarcza — przewodnicząca |
H. Sujkowska.

Sekcja skarbowa — przewodniczący p. 
G łuchow ski, zastęp ca  p. Hackiewicz.

Sekcja prowincjonalna — przewodnicząca 
p. Radlińska, zast. M. Chmieleńska.

Sekcja pomocy czynnej — przew. p.

Sekcja prasow a - agitacyjna.
Do prezydjum weszli: Andrzej Strug prze

wodniczący, S. Thugutt i F- Paschalsłri zastępcy, 
dr. Wróblewska sekretarka, dr. R. Fleszarowa, 
zastępczyni) oraz przewodniczący sekcji.

Biuro sekretarjatu  czynne będzie codzien
nie w lokalu  L<gi Kobiet, Marszałkowska 74, 
oĄ | i —2 i od 5 -8 .

O 131
W dniu 24 b. m. odbył się wiec w wielkiej 

sali Filbarmonji, na którym zgromadzeni w 
liczbie 2  tysięcy przyjęli przez aklamację na
stępującą rezolucję: „Zgromadzeni dnia 24-go 
sierpnia w Filharm onji przedstawiciele warstw 
pracujących i inteligencji w obliczu zbrodni
czego bezprawia pruskiego na Górnym Śląsku, 
wyrażają całkowitą solidarność braciom po
wstańcom, stwierdzają, że obowiązkiem całego 
społeczeństwa jest przyjść Śląskowi z wszech
stronną pomocą. Wzywają rząd do natych
miastowej sprężystej obrony tej prastarej pia
stowskiej dzielnicy.

Z w r a c a m y  się również do demokracji ca
łego ś w ia t a  z p r o t e s t e m  p r z e c iw k o  samolub
nym, przewlekłym matactwom dyplomacji, k t ó 
r a  d o p r o w a d z iła  do tylu k r w a w y c h  oliar na 
Śląsku .

Komitet śląski przy 0. K. R. R  f .  8 . W
go&środę, dnia 27 sierpnia r. b., o goA> 10 m. 15 

rano" odbędzie si© posiedzenie Komitetu ślą. 
skiego w lokalu Wydziału o*g/%jitacyjaego, 
Al. Jerozolimski© 50. Pxoszenl 4 | o przybycie 
towarzysze: Szozypflorski, Szalo, Zendłewicz, 
Wronowski, Wojciechowski, Fidziński, Ku
rowski, Piotrowski, Piłaeki, oraz delegaci 
dzielni® poszczególnych.

Nadzwyczaj11® posłodzenie Ra!dy miejsfciej 
w sprawi© Górn. Śląska. Prezes Rady miej
skiej ma zaszczyt zawiadomić, że nagłe nad
zwyczajne posiedzenie plenarne Rady m. st 
Warszawy w sprawie Górnego Śląska odbę
dzie się w dniu 27 sierpnia r. b. (środa) o g. 
6 i  pół po południu w sali obrad Rady miej
skiej. U p r a s z a  się ze względu na doniosłość
sprawy o niezawodne przybycie.

0 prac? dla Górnoślązaków. Celem przyj
ścia z pomocą uchodźcom górnośląskim, po- 
Ezukującym pracy, państwowy urząd pośre
dnictwa pra<cy i opieki nad wychoźcami w So
snowcu (uL Sadowa nr. 6) organizuje pośre
dnictwo pracy dla Górnoślązaków i zwraca 
się z go rą^  prośbą do wszystkich pracodaw
ców, potrzebujących wszelkiego rodzaju robo
tników, a takt© i robotników rolnych, aby 
wszelki® wolne miejsca zgłaszali w urzędzie 
pośrednictwa pracy w Sosnowcu. Wszystkie 
polskie czasopisma uprasza eńę o przedruko
wanie.

Radom.
Ukazała się tu nast. odezwa:

Towarzysze i Towarzyszki!
Robotnicy polscy na Górnym Śląsku leją 

krew ofiarną, powstali przeciwko ctemięaoodn, 
przeciwko niemieckim junkrom i kapitalistom, 
aby wyswobodzić polską ziemię i polski lud 
z pjod niemieckiego jarzma. Rozwścieczony ha- 
katysta wywiera swą złość i zemstę na ludno
ści polskiej Górnego śląska, miorduje dzieci, 
kobiety i starców.

Sosnowice i inne miejscowości przepełnio
ne są uchodźcami, którym musimy podać dłoń 
pomocną bratnią, dostarczyć dachu i chleba.

Walczącym, krwią ociekającym robotni
kom musimy słać posiłki, gdyż walczą oni o 
najświęteze prawa ludu pracującego.

W całej Polsce odbywają się wiece i ma
nifestacje, na których wyrażają solidarność z 
walczącym na Śląsku proletariatem. _ Trzeba 
przejść do czynów, trzeba dać jaknajszyhaią 
zorganizowaną pomoc walczącym i uchodźcom.

Radomski Komitet Pomocy dla Śląska:
Dr. Franciszek Foryś, Marja KeHes-Knuu, 

Wacław K a r w o w s k i ,  S tan isław  Zardecłd, Jan 
Wośko Jad w iga  R udnicka, Klemens Zborow
ski T a d e u s z  R ad o szy ń & k i, Ludwik Maliszew- 
slrL Adam Ponęta. Szymon Wziątek, J. Chrza-
nawyki.



4. „ R O B O  T N I K“ ś r o d  a, 27 sierpnia 1919 r.

Ministerjum spraw zagranicznych otrzy- I \vi Fochowi przygotować ma Górny Śląsk  
mało następującą oficjalną wiadomość: Ra- korpus ekspedycyjny w sile 20,000 piecko 
da Najwyższa w Paryżu poleciła marszałko- 1 ty, 3,000 konnicy, oraz artylerii.

hwsJanfc na Górnym Śląsku.
P o w o d z e n i e  p o w o t a n e ó w .

Sosnow iec, 26 sierpnia.
(P . A. T .). Luźne oddziały powstańcze  

potrafiły ze sobą nawiązać kontakt, skut
kiem  czego akcja staje się  coraz hardziej 
celow a i  skoordynowana. Że dotychczas 
o stłum ieniu  ruchu n ie m oże być mowy, 
dowodzą najwyraźniej codziennie wydawa
ne kom unikaty n iem ieck ie, stw ierdzające, 
że „G renzschutz“ stacza bez przerwy nowe 
w alki z powstańcam i. Pozatem  dowodzi te
go huk armat i  turkot karabinów  m aszyno
wych, dochodzący wśród ciszy nocnej do  
Zagłębia D ąbrow skiego.

Sosnow iec, 26 sierpnia.
(P. A. T .). Otrzymaliśmy n iespodzie

waną wiadom ość o walkach w pow iecie lu- 
blinieckim . Nocy dzisiejszej w iększy od
dział powstańców stoczył zw ycięską walkę 
z „G renzschutzem “ m iędzy P iekaram i n ie 
m ieckim i a Dąbrówką. P o  uproczywej bi
tw ie  zakończonej k lęską  „Grenzschutzu“ 
powstańcy zdobyli trzy karabiny maszyno
wa, 15 koni, w zięli do n iew oli 1 oficera i  10 
żołnierzy.

Warszawa, 26 sierpnia.
(P. A T,). Jak się z miarodajnego źró

dła dowiadujemy doniesienie, jakoby Zarzą
dzono wydzielenie z armji Hallera bataljo- 
nów, które pod wodzą oficerów francuskich 
wyruszyć mają na Górny Śląsk, nie odpowia
da prawdzie.

Warszawa, 26 sierpnia.
(P. A. T.). Ministerjum spraw zagranicz

nych komunikuje: Szerzone przez dzienniki 
berlińskie pogłoski o stanowisku przedstawi
cieli Stanów Zjednoczonych w sprawie Górne
go Śląska są oczywiście tendencyjnym wymy
słem, obliczonym na podkopanie stosunków 
zaufania i przyjaznego porozumienia, jakie łą
czą iząd polski z przedstawicielami i p ełn >  
mocnikami prezydenta Stanów Zjednoczonych. 
Opinja publiczna, pamiętając, jak w wielu wy
padkach Polska doznała pomocy ze strony re
prezentantów Ameryki, odnośne insynuacje 
traktować powinna z tem lekceważeniem, na 
jakie zasługują.

Zurych, 26 sierpnia.
(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Według 

„Seeolo“, polecono Hooverowi, ażeby wyjechał 
do Berlina celem rozpoczęcia z rządem nie
mieckim narad w sprawie przyśpieszenia oku- 
pacji tej części Górnego Śląska, w której ma 
się  odbyć plebiscyt. Zdaniem Hoovera, okupa
cja Śląska jest jedynym środkiem, zapewnia
jącym możliwie pehią produkcje węgla na 
Górnym Śląsku.

Wiedeń, 26 sierpnia.
(P. A. T.). Sprawozdawca „Lokalanzei- 

gera" ogłasza oświadczenie szefa amerykań
skiej misji żywnościowej i członka komisji 
gospodarczej koalicyjnej na Górnym Śląsku, 
jakoby Ameryka chciała s ię  usadowić na 
Górnym Śląsku i wykupić kopalnie węgla, 
jest czystym wymysłem. Następnie zakomu
nikował p. Starter, że odesłał 20 wagonów 
żywności dla dzieci i cierpiących kobiet.

S°snowlec, 26 sierpnia-
(P- A. T.). Z Katowic donoszą: Z dniem  

dzisiejszym weszły w życie zmienione przepi
sy o stanie oblężenia na Górnym Śląsku. § 4 
(o egzekucjach) brzmi obecnie: Kto w walce 
zostanie schwytany z bronią w ręku, zostanie 
natychmiast rozstrzelany. Wojsko znajduje się 
w walce, jeżeli przy spełnianiu czynności urzę
dowej (Amtshandilung) natrafi na opór. W ta
kim razie nie może być zwołany żaden sąd ani 
komisja, by naradzać się co do rozstrzelania. 
Jeżeli będą wzięci jeńcy i zostaną odstawieni 
do komendy, wtenczas nie mogą być już roz
strzelani, lecz wraz z materjałem oboiążający m 
mają być odstawieni do nadzwyczajnych sądów 
wojennych. Rozkaz brygady z dnia 18-go sier
pnia 1. IV i rozkaz brygady z dnia 25-go sier
pnia ninięjszem się znosd.

S i l i ł  P f f i s p
W arszawa, 28 sierpnia.

Komunikat sztabu generalnego z dnia 26 
sierpnia:

Front litewsko . białoruski; Na odcinku 
na zachód i północny zachód od Robrujska o- 
żywiona działalność bojowa piechoty i artyle- 
rji. Zdobycz ostatnich walk wzrosła o 100 jeń
ców, 5000 pocisków artyleryjskich i 1 lokomo
tywę, 16 karabinów maszynowych i 1000 ka
rabinów ręcznych. Na odcinku Łunińca obsa
dziły nasze oddziały Turów — nieprzyjaciel 
wycofał się w kierunku wschodnim.

Nauen, 26 sierpnia.
( "  ' '• (Radjotel. st. poza.). „Vossisc-he

Zeituug", omawiając informacje „Temps‘a“ o 
mającej nastąpić okupacji Górnego śląska  
przez wojska en/tenty, dow odzi, że okupacja ta 
stałaby w sprzeczności z traktatem pokojowym. 
Wojska niemieckie pokazały, że potrafią spro
stać zadaniom zaprowadzenia porządku i  ładu, 
a zresztą w większej ilości kopalń podjęli ro- 

, botnicy już pracę. Wobec takiego stanu rzeczy 
usunięcie wojsk niemieckich i zastąpienie 
przez wojska ententy wywołałoby w ielkie za
niepokojenie, a dostawa węgla nie posunęła
by się  naprzód.

_ Kraków, 26 sierpnia.
‘ • ”^ tos Narodu" i  „IUustrowany

Kurier Codzienny" donoszą z Dziedzic, że dnia 
25 b. m. o godz. 6-ej rano Prusacy ostrzeliwali 
Dziedzice na Śląsku Górnym z karabinów ma
szynowych i armat. Wedle „Illustrowanego 
Kurjera Codziennego", w czasie, gdy robotni
cy rozpoczęli się gromadzić koło szybu kopalni 
„Silesia , padło 8 strzałów z karabinów ma
szynowych od strony Gantkowic, a następnie 6 
strzałów armatnich, z ozego 4 szrapnele padły 
między budynki kopalni. Wśród robotników 
powstała panika, tak, że nie chcieli zjeżdżać 
do szybu.- Do katastrofy nie przyszło jedynie 
tylko dlaiego, że strzały nie trafiły w kotłow
nię.

Sosnowiec, 26 sierpnia.
(P. A. T.). Dziś przed południem specjal

na komisja, złożona z oficerów angielskich i  
amerykańskich dokonała oględzin, dokładnych 
nadgranicznego terenu między mostem szopie- 
nackim a Czeladzią. Szukano wystrzelony cii 
nabojów karabinowych w celu przekonania 
się, czy istotnie Niemcy strzelali na polską 
stronę. Jesteśmy pewni, że komisja znalazła 
tych dowodów więcej, niż było potrzeba.

Kraków, 26 sierpnia- 
\.A' ^ Walki z oddziałami „Grenz- 

schutzu trwają dalej. Patrole niemieckie bez
ustannie przekraczają granicę galicyjską i  Ślą
ska Cieszyńskiego. Samoloty niemieckie co
dzienni e przelatują granicę, nip. w niedzielę 
po .południu zniżył się nad Dziedzicami aero
plan do 20 metrów i ostrzeliwał nasze pla
cówki z karabinów maszynowych. '

_ Cieszyn, 26 sierpnia.
• • v- ^ e§°wie z Raciborskiego ze

znają, że Niemcy gromadzą nad granicą woj
sko, a w okolicy Pszczyny ciężką i  lekką ar- 
tylerję.

Płock, 26 sierpnia.
(P. A. .T). Na wczorajszym wiecu w spra

wi Górnego Śląska uchwalono rezolucję, wzy
wającą rząd, ażeby natychmiast pospieszył z 
energiczną pomocą i stanął śmiało w obronie 
ludność: górnośląskiej.

Noworadouisk, 26 sierpnia.
(P. A. T.). Wskulek depeszy posła fcs. Pośpie

chu odbył się tutaj wiec w sprawie powstania na 
Górnym Śląsku. Uch walono rezolucje), żądające 
interwencji rządu. Zarząd miasta ofiarował 3000 
koron i  zorganizował tymczasowy komitet pomocy 
dla uchodźców ze Śląska i wydal odozwę do lu
dności całego powiatu. Mieszkańcy powiatu wy
słali obszerną depeszę do prezesa ministrów, żą
dając zbrojnej interwencji. Spodziewany jest dzi
siaj transport uch o d źoó w-glą żaków .

Lwów, 26 sierpnia.
(P. A. i ) .  W dniu wczorajszym odbył się w 

dziedzińcu ratuszowym trzeci z rzędu wiec na 
znak protestu przeciw gwałtom niemieckim na 
Górnym Śląsku. Przemawiał ks. dr. Dziędzielewicz 
i robotnik Piwowarczyk, który imieniem Związku 
narodowego robotników zgłosił rezolucję, w któ
rej proletarjat polski potępia wobec całego świata 
gwałty pruskie na Górnym Śląsku i wyraża łącz
ność w walce o najświętsze prawa ludu polskiego. 
Przemawiał jeszcze p. Bartosiewicz, który imie
niem komitetu obrony narodowej przedłożył rezo
lucję, uchwaloną na niedzielnym wiecu kolejarzy. 
Po przyjęciu rezolucji zgromadzeni odiśpiwałi „Ro
tę" Konopnickiej.

Front galicyjski i wołyński: Spokój. Dn. 
25 b. m. ostatni oddział rumuński opuścił gra
nice Pokucia.

W zast. szefa sztabu generalnego 
Haller, pułkownik.

$  i Ggaitiiiia.
Warszawa, 26 sierpnia.

(P. A. T.). Ministerjum spraw zagranicz
nych otrzymało od ministerjum handlu i prze
mysłu rządu generała Denikina telegram z o- 
świadezeniem, że rząd południowej Rosji wita 
zapowiedź przybycia misji gospodarczej pol
skiej i pierwszego transportu towarów z Pol

ski i obiecuje ze swej strony wszelką pomoc, 
celem  ułatwienia stosunków handlowych mię
dzy Polską a południową Rosją.

i i o z w i p i i !  a ia tr f ita a iie i  M s i i
ż i w i t i o w e l .

Gdańsk, 26 sierpnia.
(P. A. T.). „Gazeta Gdańska" donosi: W 

piątek rozwiązano amerykańską komisję żyw
nościową, której biura mieściły się w hotelu 
„Danz’ger Hoff". Kierownictwo dalszego prze
wozu materjałów dla Polski obejmuje komisja 
angielska; kierownikiem jest angielski kapi
tan Harvey. Dotychczasowy kierownik ame
rykańskiej misji żywnościowej, kapitan Abele, 
pozostaje narazie w Gdańsku, skąd wyjedzie 
wkrótce na stanowisko attache marynarki przy 
poselstwie amerykańskie® w Warszawie. A- 
merykańska komisja żywnościowa działała w 
Gdańsku przeszło pół roku. Pierwszy paro
wiec z żywnością dla Polski przybył do No
wego Portu dnia 17 lutego r. b.; a od tego 
czasu 112 statków przywiozło 300.000 ton żyw
ności, którą p# części przewieziono koleją, a 
po części berlinkami na Wiśle do Polski. O- 
becnie nowa komisja angielska zajmie się  
przewozem 300,000 ton surowców, potrzeb
nych dla uruchomienia przemysłu w Polsce. 
Komisja angielska pracowała już przez pe
wien czas w komisji amerykańskiej.

fiam pocztowy z i l i iw ą
Warszawa, 26 sierpnia.

(P. A. T.). Według widomości otrzymanych od
Ministerjum Poczt i Telegrafów częściowo podjęty 
został ruch pocztowy z Holaudją i Litwą. Wprowa
dzenie ruchu pieniężnego napotyka na przeszkody 
natury technicznej, wobec czego nie jest jeszcze 
możliwą wymiana przekazów, kart i listów zalicz- - 
kowych z Holaudją, jak również wymiana gazet dro
gą abonamentu z,Holaudją i Litwą.

M a i  p t o j o w y  z M i i
Wiedeń, 26 sierpnia.

(P. A. T.). Jakd onoszą z Paryża pod da
tą 25-go b. m. Najwyższa Rada koalicyjna ze
brała się dziś po południu na posiedzenie, aby 
przyjąć do wiadomości propozycję oo do defi
nitywnego ustalenia warunków pokojowych z 
Austrją.

Wiedeń, 26 sierpnia.
(P. A. T ). Biuro Koresp. donosi z St. 

Germain: Wszystkie dzienniki podają mniej 
lub więcej dokładne sprawozdania o wezweraj- 
szem posiedzeniu Rady Najwyższej, dotyczą
ce® dyskusji nad traktatem pokojowym z Au
strją. „Eclair" donosi, że żądanie Austrji co 
do sprostowania granicy republiki ozesko-sło- 
waokiej odrzucono, natomiast postanowiono 
zarządzić plebiscyt oo do przyszłego losu Mar
burga (w Styrii).

Kars t e a
Wiedeń, 26 sierpnia.

(P. A. T.). „Neues Wiener Abendblatt" dono
si, że dewizy wiedeńskie poprawiły się z U na 
11.25, korony stemplowane i n i ostemplowane pod
niosły się z 10.75 na 11, czesko-sto wacki e korony 
pozostały niezmienione^ t  j. 20.

Ćwiczeaia wajtłtawe
Morawska Ostrawa, 26 sierpnia.

(P. A. T.). Związek sokołów czeskich po
wołał w porozumieniu z ministerjum obrony 
krajowej wszystkich sokołów w wieku od 20 
do 42 lat, uznanych podczas ostatnich pobo
rów za zdolnych do broni, na czterotygodniowe 
ćwiczenia wojskowe.

K w j m m  ia  W esneti.
Praga, 26 sierpnia.

(P. A. T.). Czeskie biuro prasowe donosi 
z Wiednia: Dzienniki tutejsze podają, że ma
dziarskie stronnictwa doszły wczoraj do poro
zumienia w sprawie nowego rządu. Prezydem- 
tem nowego gabinetu będzie Franciszek Hein
rich, dotychczasowy minister handlu, Garami 
ministrem spraw zagranicznych, Pajdl mini
strem opieki społecznej i  ministrem robót pu
blicznych Szfbo.

Wiedeń, 26 sierpnia.
(P. A. T.). „Neues Wiener Tageblatt" za

mieszcza wywiad z arcyks. Józefem, który o- 
świadczył, że ani na chwilę nie żywił- tenden
cji monarchisty cznych i może z czy stem su
mieniem zapewnić, iż nie doszedł do wła
dzy tylko przez zamach oficerski. Dalej oznaj
mił. że wycofa się zupełnie z życia politycz
nego, zajmie się gospodarstwem i  pisaniem  
historji wojny.

Walki w B s s t a j i .
Wiedeń, 26 sierpnia.

(P. A. T.). „Tełegraphen Gompagnie" do
nosi na podstawie rumuńskiego biura praso
wego: Wojska rumuńskie podejmują ener
giczną ofensywę przeciw wojskom czerwonym 
w  Besarabji. Wczoraj i dziś wojska bolsze
wickie zaatakowały nasze posterunki. Ataki 
odparliśmy wszędzie ogniem karabinów ma
szynowych. Bolszewicy usiłowali przekroczyć 
Dniestr, zostali jednak odparci, przyczem 
wzięliśmy do niewoli 200 jeńców i  zdoby
liśmy 4 działa.

P rz o s ia io  l i s i s f s & t e  w itoH B jl.
Wiedeń, 26 sierpnia.

(P. A. T.). Wiedeńskie biuro koresp. do
nosi z St. Germain: „Excelsior" dowiaduje się  
z Bukaresztu, że Bratianu ustąpił, a jego zastęp 
cą będzie Makuleseu. Korespondent wyraża 
przypuszczenie, że Bratianu powróci za iakiś 
czas na swoje stanowisko.

Katćtstrgta M o w o - M t a t p a
W iM f f iC S .

Berlin, 26 sierpnia.
(P. A. T.). (Radpotel. s t  pozn.). „ V o f  

warts" zamieszcza artykuł o katastrofie komu
nikacyjnej, będącej następstwem katastrofy 
węglowej. Plamo rozpatruje rozporządzenie o 
przymusowej pracy na kopalniach i  podnosi* 
że taki system nie doprowadzi prawdopodob
nie do dobrych wyników. Ze swej strony radzi 
zaprowadzenie zarobków według dokonanej 
pracy i w edle zdolności danego robotnika.

Kraków, 26 sierpnia.
(P. A. T.). Z Nąuen donoszą: „Vorwarts14 

domaga się wobec gospodarczej katastrofy Nie
miec powrotu do systemu płacy akordowej. 
Dobre żywioły wśród robotników życzą sobie, 
aby niechętni do pracy nie otrzymywali zapła
ty tej samej, co robotnicy pilni i  żeby rzeczy
wista praca była lepiej płatną. Także repu
bliki sowietów w Rosji i na Węgrzech mu
siały sięgnąć do płac akordowych, aby osiąg- 
nąć lepsze wyniki.

i s i g o a i s  t a w ® ®  sjiistra  wojny.
Berlin, 28 sierpnia.

(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Niem. mi
nister obrony krajowej Noske przejął wczoraj, 
jako przedstawiciel rządu niemieckiego, ba
warską administrację wojskową, a bawarski 
kontyngent wojska wcielił do Reichswehru. 
Wobec tego dotychczasowy bawarski minister 
wojny ustąpił ze swego stanowiska.

ł a t a n i a  s  U o t M i s i .
Berlin, 26 sierpnia.

(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Jeden z handla
rzy ulicznych sprzedawał w Gharlottenburgu ułotoc 
pismo antysemickie zatytułowane „Die Wahrhoit 
iib-er die Judea". Jakiś Żyd, zobaczywszy to, rzucił 
sdę na kolportera. Publiczność widząc to, Żyda po
biła. Żyd broniąc się, dał kilka strzałów, aie raniąc 
jednak nikogo. Nadbiegły tłum był do tego stopni# 
rozgoryczony, że chciał urządzić pogrom Żydów. Za
wezwane wojsko przywróciło jednak porządek.

Kars B a rk i.
Berlin, 26 sierpnia.

(P. A. T.). W kołach finansowych berliń
skich wywołuje spadek kursu marki wielkie 
zaniepokojenie. Na rynkach szwajcarskich 
spadła marka do 25 cent. i  oczekiwany jest 
dalszy spadek.

Zdanie Hnovera o Earapie S r c t a e j j .
Kraków, 26 sierpnia.

(P. A. .). Z Nauen donoszą: Amerykański 
delegat żywnościowy Hoover, po powrocie do 
Paryża wyraził się bardzo pesymistycznie o 
swoich wrażeniach z Europy środkowej. Eu
ropa środkowa zdaniem Hoovera znajduje się  
na drodze zupełnej ruiny gospodarczej, o ile  
się nie pomnoży jaknajszybciej jej sil wytwór
czych i nie ujarzmi bolszewickiego ducha. Ni# 
możemy pozwolić, oświadczył Hoover, aby 
środkowa Europa wpadła w przepaść, gdyż i  
mybyśmy się w nią potoczyli.

U w s t i e  troski.
Haga, 26 sierpnia.

(P. A. T.). (Radpotel. st. pozn.). Z Tokio 
dochodzą przez Amerykę wiadomości, te  raąd 
Ko!czaka w Ornaku czyni przygotowania do o- 
puszczenia miasta. Rezerwę złota i arahiw# 
przewieziono już do Irkucka. W Japonji pro
wadzi się agitację, ażeby do Irkucka wysłać 
wojska, celem powstrzymania bolszewików-

Iłowu a f t a t e  angielsk i.
Wersal, 28 sierpnia.

(P. A. T.)'. (Radjotel. st. pozn.). Dotych
czasowy angielski ambasador w  Paryżu ustą
pił ze swego stanowiska. Na miejsce jego za
mianowany został wioe-król indyjski lord H«r- 
dingue.

StiSBEktwa w  Szw stji.
Warszawa, 26 sierpnia.

(P. A. T.). Ze Sztokholmu donoszą nam: 
Podczas gdy dotychczas stronnictwo prawicy 
liczyło w Pierwszej Izbie 86 głosów, a reszta 
dzieliła się na liberałów (43) socjalistów (19) 
i  socjalistów lewicy (2), to dziś rozporządza 
prawica tylko 39-ció głosami, liberałowie zaś 
i  socjaliści tworzą zwartą większość. Libera
łowie weszli do Pierwszej Izby z  40-a głosami, 
partja socjalistyczna liczy w niej 49-ciu człon
ków. Reszta głosów rozpada się na krajowy 
związek agrarny (sympatyzujący z prawicą (8 
głosów) i  na związek chłopski (10), którego 
usposobienie jest raczej chwiejne. Druga Izba 
posiada już oddawna większość lewicową, któ
ra w końcu roku 1917 z chwilą upadku gabi
netu prawicowego Sehwarz-Lindman, zdołał* 
ująć władzę w swoje ręce 1 częśeiowo przy* 
najmniej usunąć wpływy konserwatystów, i' 
dących na pasku polityki niemieckiej i prowa
dzących Szwecję podczas pierwszych lat woj4 
ny, na zawrotną i tak zgubną dla kraju dróg? 
opozycji przeciwko Enteneie.

Swa ijaziy  t o M W w  M i d l t l .
(Telegram własny).

Paryż, 26 sierpnia. .
Nadzwyczajny kongres francuskiej partjj 

socjalistycznej wyznaczony został na 11, 12 *
13 września. O dwa dni później, a mianowi
cie 15-go września rozpocznie się w Lyoni® 
kongres Konfederacji Pracy, który trwać bę
dzie do 21-go września.
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Wiadomości, iż z racji braku odpowiedniego kre- 
iwu, oraz w celu ulżenia Skarbowi państwa, prza* 

t j0‘̂ emu olbrzymią, sumą wydanych zapomóg, ak- 
^  wydziału Niesienia Pomocy dla Bezrobotnych 
v CZęt°  ograniczać wyłącznie do miejscowości naj- 
pT ' &i dotkniętych nędzą bezrobocia. (A więc tam, 

bezrobotnych jest nmiej, mogą oni spokojnie 
terać z głodu? Przyp. Red.).
Obecnie Zapomogi wydawane są tylko tym be®- 

ootnyid, którym nowa kontrola udowodni brak 
do egzystencji.

Ho kontroli tej, przedsięwziętej na szeroką ska- 
2' Powołam© zostały Państwowe Urzędy Pośredni- 

Pracy.
^.Dotychczas Wydział Niesienia Pomocy dla Bez- 
^o tn y ch  posiadał 16 okręgów, rozrzuconych na ca- 

terenie b. Królestwa Polskiego, obecnie zaś 
“onane zostały następując© zmiany:

_  Stopniowo likwiduj© się rozdawnictwo zapo- 
w okręgu IV — Łowić® — 6 powiatów, około 

>000 bezrobotnych.
Zupełnie zlikwidowano rozdawnictwo zapomóg - 

lfi®kręgu V — Włocławek — 5 powiatów, około 
>000 bezrobotnych.

Częściowo zlikwidowano rozdawnictwo zapomóg 
okręgu VI — Mława — 5 powiatów, około 5,000 

^robotnych.
Zupełnie zlikwidowano rozdawnictwo zapomóg 

1 1  — łomża — 5 powiatów, około
>°00 bezrobotnych.

^ Stopniowo likwiduje się rozdawnictwo zapomóg 
okręgu XIII — Kielce — 6 powiatów, około 5,000 

“^robotnych.
Stopniowo likwiduje się rozdawnictwo aapo- 

^  S w okręgu XVI — Siedlce — 8 powiatów, oko- 
4'°00 bezrobotnych.

skali podwyżki 20%'; ci, którzy brali ze spodami 
kupców — 30%. W ten sposób pracownicy będą 
otrzymywali za robotę pary butów — 57 mk., za ro
botę kamaszy męskich — -10 mk., damskich — 82 
mk. _

Skierniewice.
(Korespondencja własna).

W dniu 24 sierpnia w miejscowym Iluzjonie 
odbył się wielki wiec przedwyborczy do Rady miej
skiej m. Skierniewic, urządzony staraniem miejsco
wej organizacji P. P. S. Wiec zagaił tow. Adiam 
Kryszewski, udzieliwszy głosu tow. Hance z War
szawy. Tow. Hanka skreśliła dzieje socjalizmu w 
Polsce, a następnie znaczenie wyborów do Rady 
miejskiej dla miejscowego proletarjatu, konieczność 
walki klasowej za pomocą silnych org&nizacyj za
wodowych i politycznych pod sztandarem P. P. S„ 
która niezłomnie walczy o idee socjalistyczne. Wiec 
zakończono okrzykami na cześć P. P. S. i odśpiewa
niem „Czerwonego Sztandaru".

—M III l

' Z prowincji
Jastrzębie.

(Korespondencja własna).
Sprawozdanie i  wiecu.

H-oia 17 b. m. zwołany został przez P. P. S.
ludowy w Jastrzębiu, na który zgromadziło 

z 8órą 300 osób. Na wiecu przemawiał tow. Wo- 
j^ 'v s k i , który oświetlał znaczenie, jakie ma dla nas 
^zn ica  wkroczenia strzelców z Piłsudskim na cze- 

> ^skazywał mówca na to, jak z bezgranicznem 
1 Wl§oanieni ta garstka ludzi walczyła o wyzwo- 

e kraju z pod stopy najeźdźców. I w swem 
omówieniu mówca przedstawił knucia przc- 
ych spisków i zamachów na osobę Józefa Pil

sk ie g o .

•*ym
ępnie przemawiała tow. Gańska, która w

^ ^ u  przemówieniu wyjaśniała znaczenie reformy 
*0 fi klórii u<laio przeprowadzić dzięki glosom 
Ca ‘a tetów i ludowców. Zwracała mówczyni uwagę 
któ Ł1,r7'eda^ ć  pewnej części posłów ludowych, 
tę. *z  ̂ razem ze skrajną reakcją głosowąM przeciw 

^formie i wzywała zgromadzonych do organi- 
Przy zakończeniu wiecu została odczytana*®cji.

'^S P ująca rezolucja:
’’Zebrani na wiecu żądają zaprzestania wojny,

Pol'u- "est prowadzona w celu zdobycia ziem nie
liem- ’ * jedynie dlatego aby przywrócić na tych

!a,>b Panowanie obszarników polskich na Lit-
baV  Białei ®u®b Zebrani żądają aby reforma rol-
\yv . w prędkim czasie przeprowadzona w życie.
ilasaZâ  SW€ oburzenie na postępowanie polskich
0 ^ , , Posiadających, które wciąż knują spiski i za-
cę . y ba osobę Józefa Piłsudskiego za jego pra-

? 0n P°teżył w walce o niepodległość i wy-
OOfrt6?16 ludu Pracującego". Rezolucję przyjęto jed- =l°»ni©.

W

Przytyk.
(Koresp. własna). 

Sprawozdanie z wiecu.

łyku IUe'ŁŁiel?> fo - 17 h■ m. odbył się wiec w Przy
śle zw°teny przez P. P. S., na ktćrem zgromadziło 

1.000 osóB.
gtes zabrał tow. Padewski, który w 

kim Przemówieniu przedstawił położeni© w ja- 
ście p^ ZQaJńuje lu(l pracujący na wsi i w mie- 
b°r * rzypomniał mówca zebranym okres przedwy- 
Zywa/’, do Sejmu, kiedy on tu w Przytyku, wska- 
byg . ko,S° należy wybierać i jak chłop może zd-o- 
dzij0 lemi? i zapytał zebranych, czy się nie spraw- 
księj, 00 ®ówil wtedy? Zebrani odpowiadali, źe 
P'Zema1 teh wprowadzili w błąd. Następnie
fo-ifnę "  a’a ł°w- Głowacka, która wyjaśniała re- 
dy i wskazywała zebranym, ż© tylko wte-
^łba y,, bezr'°tei i małorolni będą zorganizowani w 
ba t0 ■ ą organizację, wtedy tylko mogą liczyć 
^d zo  26 48 rek)rma rotea będzie prędko praepno- 

,1 1-V Życ'e * ^  wykonane to będzie według 
bii ]ułj Jlwjości, żeby ci dostali którzy nie mają zie- 
CU z©.,”?242 bardzo malo. Przy zakończeniu wie-
8W „; a ® Odczytana przez tow. Padewskiego na- 

4 u% a  rezolucja:
siei) ^jGeBraa\  na wiecu w Przytyku (po w. Radoni
e m  ' .^terpnia, wyrażają zupełne zaufanie po
praw ,°ja,tetycznym w Sejmie, jedynym obrońcom 
bQej^,^ opa i robotnika. Wierzymy, że wy swoją 
bZe^ 02 Postawą, mając poparcie mil jonowych 
8z.vbs,,( "̂  ied.zic2 0 Tiych. zmusicie rząd do jaknaj- 

^ ‘go wprowadzenia w życie reformy rolnej. 
Cz5‘|nion°,esiU êmy eoerP ™ ’e przeciwko zamachom 
^ U d i t o - < ZeZ reakcję na osobę Józefa

Rezolucję tę przyjęto jednogłośnie.

Kutno.
(Korespondencja własna).

O *  u 1133 dwudniowy strajk praoowai- 
Ci nr ck.ich- Strajk zakończył się zwycięstwem, 

oownicy, którzy brali na swoje spody, uzy-

Skaryszew.
(Korespondencja własna).

Jak posła Mazura wlasni wyborcy wygwizu...i.
Dnia 17-go sierpnia r. b. został zwołany wiec 

w Skaryszewie przez N. Z. R, Wiec ten mdal cha
rakter kontr-naszemu wiecowi który się odbył dwa 
dni temu. Miejscowy proboszcz z ambony zwoływał 
wiierne owieczki do niesłuchania socjalistów i nie 
chodzenia na ich wiece, o ile takowe będą urzą
dzać. Na końcu zapowiedział że dziś odbędzie się 
wiec sprawozdawczy, na którym będzie przema
wiał poseł Mazur i wzywał aby wszyscy tłumnie 
poszli na ten wiec.

Poseł Mazur rozpoczął swe sprawozdanie, któ
re się jemu zupełnie ni© kleiło.

Obecni na wiecu nasi tow. zadali posłowi parę 
pytań, na które on nie mógł odpowiedzieć. Obecny 
na wiecu nasz towarzysz Ostrowski, powiedział ze
branym: „Do was przemawiał poseł ten, który gło
sował przeciw reformie rolnej". Pos Mazur zmuszo
ny był się przyznać zebranym, ie  glosował razem z 
reakcją.

W odpowiedzi na przyznanie się posła Mazura 
rozległo się gwizdanie i okrzyk „precz z nim“.

Zebrani na wiecu z górą 700 (siedemset) osób 
wyrazili votum nieufności posłowi Mazurowi.

Na tem się wiec zakończył.

Lubartów.
Rezolucja z wiecu P. P. S. z dn. 10 sierpnia 1919 r.

Zebrani na wiecu sprawozdawczym i politycz
nym w liczbie 3.000, po wysłuchaniu sprawozdania 
posła tow. Tadeusza Dymowskiego z Lublina, oraz 
referatu politycznego J. Sieradzkiego (Lublin), po
stom socjalistycznym wyrażają pełne uznanie i zau
fanie, polecając im jak dotychczas, tak i nadal stać 
wiernie na stanowisku walki klasowej i obrony in
teresów szerokich mas ludowych. Zebrani postana
wiają trwać twardo na stanowisku. P. P. S„ widząc 
w tym jedynie wyzwolenie się całej klasy pracują
cej z pod obecnego ucisku do nowej ery życia w 
wolnej Niepodległej Republice Polskiej Socjalistycz
nej.

Zebrani jaku ̂ kategoryczniej potępia ją stano
wisko prawicy sejmowej, bądź to w sprawie refor
my rolnej, bądź to w innych sprawach, chcącej lud 
pracujący na zad zakuć w kajdany niewoli społecz
nej.

I życia
C entralny W ydział IculturalssrWśw^i.iówy 

P. P. S. Zebranie prezyd-jum w czwartek, o g. 
8-ej. U prasza się o przybycie tow. tow. Chmie- 
leńską, Hertza, Łopuską, Pieckowicza, Tur- 
czyńską.

Towarzysze i T o w arzy sk i! W dniu  7 i 8 
w rześnia odbędzie się w ielka zabawa^ łącznie 
z lote-rją fantow ą n a  rzecz ochron P. P. S. 
Kom u cel i przyszłość nasza m iła, niech znosi 
fantów jaknajw ięcej do lokalu O. K. R., Al. 
Jerozolim skie 56.

Proszeni są o przybycie we czwartek, 28 b. m. 
o godz. 6-ej do lokalu „Robotnika" tow.: Luba, Du
lęba, Małynicz, Frankensztajn, Jaworowski, Tor, 
Podwysooki, Stefanow&ki i Pilaokl.

Sąd partyjny.
Do członków komitetu dzielnicy Mokotow

skiej! W czwartek, dnia 28 b. m. o goda. 6 w lo
kalu dzielnicowym, Bagatela 12 a, odbędzie się 
posiedzenie komitetu dzielnicowego z mężami za
ufania fabryk. , i

Do członków dzielnicy Praskiej! W czwartek, 
dnia 28 b. m. o godz. 6 m. 15 w lokalu dzielnico
wym, Białostocka 1 a, odbędzie się konferencja 
dzielnicowa w drugim terminie, a więc ważna bez 
względu na ilość obecnych. Wstęp ty lito za legity
macjami dla towarzyszy, którzy ni© zalegają z o- 
płatą podatku partyjnego.

Do członków komitetu dzielnicy Jerozolim
skiej! W piątek, dnia 28 b. m. o godz. 7 w lokalu 
dzielnicowym, Chłodna nr. 41, odbędzie się po
siedzenie komitetu dzielnicowego.

Do członków komitetu dzielnicy Śródmiej
skiej! W piątek, o godzinie 8 odbędzie się w lo
kalu dzielnicowym, Al. Jerozolimski© 56, posie
dzenie komitetu dzielnicowego.

Do członków dzielnicy Czyste! W piątek, dh. 
29 b. m. o godz. 6 i pół w’ lokalu dzielnicy, Wolska 
04, odbędzie się ogólne zebranie członków dzielni
cy, na którym tow. Żerkowski wygłosi odczyt o 
sytuacj* politycznej.

Do członków dzielnicy Ochota! W piątek, dn. 
29 b. m. o godz. 6 w lokalu dzielnicowym, Al. Je- 
jozoliruskie GS, tow. Kowalew wygłosu, odczyt.

Do członków dzielnicy Powiśle! W piątek o 
godz. 7 w lokalu dzielnicy, Oboźna 4, tow. Kom- 
pala wygłosi odczyt na temat: ,,Historja socjali
zmu".

Do członków komitetu dzielnicy Starówka! W
piątek, o godz. 6 w lokalu dzielnicy, Stare Miasto 
36, posiedzenie komitetu dzielnicowego.

SPRAWOZDANIE
z zebrania ce^pnków dzielnicy Praskiej w dniu 22 
sierpnia r. b. Dnia 22 sierpnia r. b. odbyto się ze
branie dzielnicy Praskiej, na którym wygłoszono 
referat o sytuacji politycznej. Następnie ze
brani uchwalili następujące rezolucje:

I. W sprawie Sejmu.
Zważywszy, że Sejm ze wzlędu na ignorującą 

najżywotniejsze interesy Niepodległej Polski więk
szość reakcyjną nie jest zdolny do żadnego czynu, 
żo nie dokonał dzieła maj ważniejszego, dla którego 
zwołany został, ie  nie opracował Konstytucji, że jej 
nigdy w myśl potrzeb szerokich warstw proletaria
tu miast i wsi nie opracuje — /.gromadzeni dn. 22 
sierpnia r. 1919 członkowie dzielnicy Praskiej P. 
P. S. uchwalają:

1) zażądać od władz naczelnych stronnictwa 
podjęcia akcji energicznej w celu przyśpieszenia no
wych wyborów do Sejmu;

2) że Sejm w pierwszym rzędzie musi 
natychmiast przystąpić do opracowania Konstytu
cji, tej zasadniczej podstawy trwałości i prawo
rządności państwa;

3) że kampanja wyborcza do drugiego Sejmu 
musi być stoczona pod hasłami następującymi, ja
ko dezyderatami prbietarjatu dla zasadniczych pa
ragrafów Konstytucji:

a) obywatelami Niepodległej Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej, korzystającymi z wszystkich 
prerogatyw polityczno-społecznych mogą być wy
łącznie urodzeni w Polsce lub na obczyźnie Pola
cy, przyjmujący obywatelstwo polskie cudzoziemcy 
ludzie pracy, nie opartej na żadnym wyzysku;

b) Polska Rzeczpospolita Ludowa nie ma pra
wa prowadzić wojen imperjalistyczno-zaborczych. u- 
trzymywać dla takich celów armję regularną, któ
rą zastąpi służąca obronie obywateli od wrogów 
wewnętrznych i zewnętrznych Milicja Ludowa.;

c) Polska Rzeczpospolita Ludowa stosunki i  
mocarstwami zagranicznymi opiera ma podstawie 
dyplomacji jawnej;

d) powszechne bezstanowe bezpłatne naucza
nie na wszystkich szczeblach szkolnictwa;

e) upaństwowienie kopalń, środków komumf- 
kacyjnych, fabryk, handlu, domów;

f) reforma rolna drogą upaństwowienia ziemi;
g) Rady Delegatów Robotniczych są reprezen

tacją naczelną proletarjatu wsi i miast w jego spra
wach ekonomicznych;

h) zdrajcy i targowiczanie pozbawieni zostają 
wszystkich praw obywatelskich, przysługujących na 
mocy Konstytucji obywatelom Polskiej Ilaeczypospo- 
litej Ludowej.

II. W sprawie wydarzeń na Śląsku i strajku 
w Zagłębiu.

Zebrani dn. 22 sierpnia 1919 r. członkowie 
dzielnicy Praskiej P. P. S. jednogłośnie w związku 
z wydarzeniami na Śląsku Górnym stwierdzają, że 
upór kapitalistów francuskich, angielskich i nie
mieckich sprzymierzonych z burżuazją polską wo
bec słusznych i umiarkowanych żądań górników 
Zagłębia Dąbrowskiego:

1) jest egoizmem i zdradą żywotnych intere
sów ludów koalicji, ich niezależności państwowej 
na korzyść odradzającej się zmory hakatystycznej;

2) żo postępowanie komisarza rządowego Pę- 
kosławskiego zmierzające do wygłodzenia prole
tariatu Zagłębia piętnują jaknajóstrzej i uważają 
za godne pachołka burżuazji międzynarodowej, u- 
ważają jako szkodnictwo korzystne dla siepaczy ha- 
katystyeznych, dziesiątkujących lud Śląska Górnego;

3) że robotnicy dzielnicy Praskiej P. P. S. ślą 
swe bratnie pozdrowienia strajkującym górnikom 
Zagłębia, wzywając jednocześnie proletariat cote! 
Warszawy do energicznego zażądania od władz 
polskich usunięcia komisarza Pękoslawskiego z 
jego stanowiska i pociągnięcia go do odpowie
dzialności sądownej za działalność wrogą i szkodli
wą dla Niepodległej Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej.

wydawnictwa. 5) Sprawy organizacyjne: a) Warsza
wa; b) prowincja.

Zarząd warszawski proszony jest o przybycie.
Z klubu miedz. rob. w Mokotowie. W dniu

27 sierpnia w środę odbędzie się w Teatrze Świetl
nym „Ornak", .Puławska 29, przedstawieni© na 
dochód „Klubu młodzieży rob. w Mokotowie".

Z ruchu Zawodowego.
Przed pięcioma miesiącami robotnicy fabryki 

stolarskiej p. Dymmka zwrócili aię <to Związku Za
wodowego Rob. Przem. Drzew, o poparcie ich w 
żądaniach podwyżki płacy. Po wystawieniu żądań 
przez Związek p. D. kategorycznie odmówił jakiej- 
kolwiekbądź podwyżki, wobec czego robotnicy zmu
szeni byli porzucić pracę. Po upływie 13 tygodni 
sprawa p. Dymmka znalazła się u inspektora pracy 
i opieki społecznej p. Szwanka, lecz i tu w obecno- 
ści inspektora i przedstawicieli Związku p. Dymmek 
oświadczył, że ani za życia, ani po śmierci robotni
kom nic nie da i strajk trwa dalej, a robotnicy wraz 
z żonami i dziećmi w tych ciężkich czasach są ska
zani os giód i nędzę. p. Dymmek natomiast wy
daje zamówienia swych klijentów chałupnikom i tym 
sposobem drwi sobie % nędzy robotników. W tym 
czasie Związek Zaw. Rob. Przem. Drzew, z jednej 
a przedstawiciele Koła przemysłowców z drugiej 
strony,_ w Mtoieterjum Pracy i Opieki Społecznej 
zawarli umowę na punkcie uregulowania płacy f 
pracy, określając minimum tejże dla wszystkich 
kategorji robotników. P. Dymmek chcąc się wywi
nąć z pod tego obowiązku chce w jakikolwiek spo
sób sprowokować solidarność robotników, ucieka 
się do rozmaitych kruczków i naprzykład w ooeg- 
dajszych gazetach ogłasza, jakoby z polecenia p. 
Anusza od poniedziałku, dn. 25 b. m. uruchamia 
fabrykę. Jestto tchórzliwy wykręt p. Dymmka, ro
botnicy świadomi swoich celów nie dadzą się wzdąć 
na lep i rdkt do pracy nie pójdzie, dopóki p. Dym- 
mek nie zaspokoi swoich robotników.

00 jW n istra c ji.
podjem y do wiadomości tych naszych 

preaDiińeralOióAy, którzy doiyc' zas nie o- 
pl&cili prenumeraty za m-c sierpień, że od 
dnia 1~S° września przerywajmy wysyłkę 
naszego pisma.

I P

t a t o w M i e .
Został aresztowany podpułkow nik sztabu 

generalnego Mieczysław Domański, sprawoz
dawca wojenny „Kurjera Porannego". M. Do
mański podobno oskarżony jest o utrzymywa
ni© stosunków z wojskami bolszewicki emi w 
Rosji.

Kronika.
0d redakcji. Zwracam y uw agę, ie, k o re 

spondencję z prow incji, zaw ierające fakty 
drażliwe, zarzuty pod adresem  instytucji lub 
poszczególnych jednostek  w inny być zaopa
trzono w pieczątkę m iejscowej organizacji 
p . P. S., k tóra  w ten  sposób ręczy za w iaro- 
godność podanych faktów. Jednocześnie przy
pominamy, że korespondencje należy pisać 
piórem  po jednej stron ie  arkusza.

(a) Projekt „Pracy", Wobec zaprojektowanej 
likwidacji Sekcji najmu wózków ręcznych przy wy- 
doiale dobroczynności Magistratu, komisja gospo
darcza tej sekcji wystąpiła z projektem, aby nie 
kasowano tego pożytecznego przedsiębiorstwu i 
przemianowano go na wytwornie sprzedaży i w ar
sztatów pracy pod nazwą „Praca". Według opraco
wanego projektu „Praca" jest instytucją społeczną 
eamorozwijającą się wlasnemi środkami pod kon
trolą Magistratu. Zadaniem i celem „Pracy" jest 
pomoc dla bezrobotnych przez zatrudnianie więk- 

. . Rzcj ilości pracowników z wytworni i przez pomoc
zaprow adzić re jestrac ję  członków system em  u  tworzeniu masejseySh warsztatów pracy z nabv-
w w ™ ™ . n w v  r.0 . ^ 1. ,vania ^ n y c h  narzędzi ppacy; PoiMC r02llmie ffę

w ten sposob, że „Praca" będzie sprzedawać lub 
wynajmować potrzebnych rzemieślnikom narzędzi i 
warsztatów pracy na raly i &  dłuższy przeciąg cza
su za od po wiednitem poręczeniom. Zarzad „Pracy" 
ma się składać z trzech członków, mianowanych 
przez Magistrat. Magistrat nie ponosi żadnej odpo- 
wiedzialności za prowadzenie tego przedsiębiorstwa 
i  może w każdej chwili zlikwidować go; na czele 
„Pracy będzie stał specjalny fachowy dyrektor. 
Dla szczegółowego rozwożenia tego projektu powo
łana została komisja, złożona z pp. Smitkowskiego,
Oce tki©wicza, Bandkie-Stężyńskiego, Śli wińskiego i 
A. Dobraczyńskiego.

Z W. R. D. R. N.-S. W e czwartek, da. 28 
b. m. w lokalu przy ul. Al. Jerozolimskie nr. 
56 o godz. 6-ej odbędzie się zebranie komisji 
oświatowo-kulturalnej. Proszeni są o przyby
cie tow. Chmielewska, Heryng, Radlińska i 
Sujkowska.

Rada związków zajwodowycłi. W ponie
działek odbyło się zebranie sekretarzy związ
ków zawodowych, należących do Rady klaso
wych bezpartyjnych związków. Omawiano sze
reg spraw organizacyjnych, jak biurowość 
związków i jej prowadzenie, postanowiono

kartkow ym . D ruk  k a rtek  postanow iono roz
począć zaraz, wszystkie związki w inny zamó
wić w  Radzie ilość kartek , w edług ilości i roz
rostu członków7, aby  uniknąć kosztu ponow ne
go drukow ania. Zapoznano się ze stanem  kas 
chorych i kursam i urzędników  dio tychże. 0- 
mówionO sposób zeb ran ia  h istorji o związ
kach p rzez w ypełnienie kw estjbnarjuszy. Ak
cję oświatową postanow iono omówić wrobec 
późnej pory, n a  następnym  zebraniu . Zebra- 
nijcf p lenarne  Rady ®w. za&v. odbędzie się w 
czw artek, 28 b. m. o godz. 6 i  pól.

Do robotników z robót publicznych! De
legaci z robót publicznych od każdego terenu  
po jednym  delegacie zechcą przysłać w śro
dę, dnia 27 s ie rp n ia  r . b., na  godzinę 10 m. 15 
do wydziału organ  iz aey j no - ag itaeyj n ego, Al. 
Jerozolim skie 56. .
Robofnlcsiy Wydział Wychowania Dziecka i Opieki 
nad uicm (Towarzystwo Klubów Dzioci Robotni

czych miast i wsi).
Zebranie Zarządu odbędzie się dziś, w środę, 

o godz. 8-ej wieczorem (punktualnie), w lokalu 
Towarzystwa, Czysta 4 m. 13.

Porządek dzienny:
1) Walne zebranie; 2) mieszkanie; 3) sprawa 

stosunku do Wydziału opieki nad ddeckiem przy 
komisji centralnej; 4) wolne wnioski.

Delegaci związków i kooperatyw proszeni są 
o przybycie.

Zebranie Komitefu Centralnego Związku Pol- 
skicj Młodzieży Socjalistycznej odbędzie się w śro
dę, 28 b. m. o godz. 5 po poł., Wspólna 24/28, z na
stępującym porządkiem dziennym:

1) Sprawozdanie z działalności aa miesiąc© 
letnie. 2) Finanse. 3) Samokształcenie. 4) Pismo i

(a.) Kura koron. Wobec utrzymania się w miej
scowościach b. okupacji austrjackiej -waluty koro
nowej w obiegu, mimdsterjum aprowizacji wydało 
polecenie, aby przy zakupie zboża na -potrzeby mo
nopolu obliczać 175 kor. za 100 marek.

(a) Ochrona lasów na wschodzie. Ministerjum 
rolnictwa i dóbr państwa postanowiło zaopiekować 
się laaami na Wołyniu, gdzie trzebież lasów odby- 
'wia się obecnie w sposób rabunkowy. W tym celu 
ma Wołyniu uchwalono wprowadzić ochronę lasów 
i komisarzom rządowym polecono do powiatowych 
komisji leśnych zamianować -przedstawicieli od po- 
’wiatów i  gmin i rozpocząć ałalnaść tych insty
tucji

Zebranie Towarzystwa naukowo - wojskowego, 
W piątek dnia 29 b. ni. o godz. 6 wieca. w depar
tamencie naukowo-szkolnym, Królewska 2, odbę
dzie się z e b ra n ie  o rgan izacy jne  w celu u tw o rz en ia  
jedynego T ow arzystw a naukowo-wojskowego. Woj
skow i, z a in te re so w a n i w  utworzeniu placów ki rra- 
ukow o-w ojfkow ej, zechcą przybyć na nie. Zapro
szenia specjalne roMyłane ni© będą.



„ R O B  O I  S I  r ,  ś r o d a ,  27 sierpnia 1919 r. JNr. 290.

O dyplomy lekarskie uniwersytetów zagranicz
nych. Dla osób posiadających dyplomy lekarskie u- 
nźwersytetów zagranicznych, a pragnących uzyskać 
prawo praktyki lekarskiej na obszarze państwa 
polskiego, ministerjum wyznań religijnych i oświe
cenia publicznego po porozumieniu z ministerjum 
Jtdrowia publicznego rozporządzeniem z dnia 20-go 
czerwca 1919 r. ustanowiło przy Wydziale lekar
skim uniwersytetu warszawskiego aż do odwołania 
komisję kwalifikacyjną. Kandydaci, zgłaszający się 
do tej komisji, w inni przedłożyć w Sekretarjacie 
uniwersytetu warszawskiego w terminie od 15-go 
września do 15-go listopada 1919 r. podanie na imię 
przewodniczącego komisji — dziekana wydziału 
lekarskiego łącznie z życiorysem, dyplom uniwer
sytecki lub świadectwa równorzędne z dyplomem 
oraz dowody przynależności do państwa polskiego.

Następujące dyplomy zagraniczne w pierwszym 
rzędzie podlegają zbadaniu i ocenie komisji kwali
fikacyjnej: a) dyplomy na stopień lekarza, uzyska
ne na wszystkich, uniwersytetach rosyjskich po wy
buchu wojny europejskiej; b) dyplomy na stopień 
doktora wszechnauk lekarskich, otrzymane na uni
wersytetach austrjackioh po 1 listopada 1918 r .; c) 
dyplomy na stopień doktora medycyny, uzyskane 
na uniwersytetach niemieckich, szwajcarskich i in
nych, a nie uprawniające do praktyki lekarskiej w 
tychże państwach; d) państwowe dyplomy lekarskie 
wszystkich obywateli państw zagranicznych, którzy 
pragną nabyć prawo praktyki lekarskiej w państwie 
polakiem. W razie nie uznania przez komisję przed
łożonego dyplomu za równorzędny z dyplomami 
państwowych uniwersytetów polskich, komisja wy
znacza kandydatowi egzamina uzupełniające teore
tyczno-praktyczne, obejmujące fizjologię, anatomję 
patologiczną, hygjenę, patologię i terapję chorób 
wewnętrznych, chirurgję oraz położnictwo i gine
kologię, przyczem komisji przysługuje prawo uwal
niania kandydata od zdawania egzaminu z niektó
rych wymienionych przedmiotów.

Kandydaci mają przystępować grupami do e- 
gzaminów wyznaczonych i  składać je oddzielnie 
przed komisjami egzaminacyjnemu', ezczególowemi 
ściśle w terminie od 15 stycznia d!o 15 lutego 1920 
roku.

Po złożeniu częściowych egzaminów, wyzna
czanych przez komisję z wynikiem dodatnim lub 
też w razie zatwierdzenia dyplomu bez dodatkowe
go egzaminu, wydaje się kandydatowi poświadcze
nie, ze dyplom jest równorzędny pod względem 
praktyki lekarskiej na obszarze państwa polskiego 
t dyplomami państwowych uniwersytetów polskich

(a) Zapasy paskarskie. W niektórych miastach 
prowincjonalnych pasfcarze posiadają zapasy nici, 
przechowywane do tej pory w ukryciu. Ponieważ 
rozpoczął się dowóz tego towaru z zagranicy, pa- 
Bkarze polecili swym detalistom niezwłocznie wy
przedać towar, ponieważ ceny na nici spadają z 
dniem każdym.

(m) Ucieczka ze schodów. Przy ul. Czerniaków^ 
ekiej nr. 131 z» schroniska R. G. O. uciekła wy- 
cbowanica 12-letnia Weronika Rzeczycka.

— Z „Przystani" dla moralnie upadłych kobiet 
iw Szopach polskich zbiegły trzy wychowanie©: Ja

nina MUńkowska, Władysława Ryniewtcs i  Helena
Mężyńska, zabierając z sobą bluzki i  spódnice, sta
nowiące własność „Przystani".

(m) Okradziona przez narzeczonego. Antoni
Rosiak, mieszkaniec wsi Kanigowa gm. Ramotów- 
ka skradł narzeczonej swej Eraiiji Wolińskiej, za
mieszkałej w tej wsi 500 ink. i  zbiegł do Warszawy.

(m) Aresztowania. Na dworcu Kowalskim straż 
kolejowa zatrzymała Srula Laadszlajna, oskarżone
go o kradzież bagażu.

— Aresztowano Benjamina Fajganbluma i Ssa- 
ję Rajsbauma — za przejazd zia podrobionym bile
tem z Warszawy do Kutna. Sprawię skierowano na 
drogę sądową.

(m) Napady bandytów. W  Iesie sękoeińskim do 
przejedżdaająoego mieszkańca osady Tarczyna, Pin- 

kusa Wajntrauba wyszło z lasu 5 mężczyzn, z których 2 
w uniformach wojskowych i grożąc karabinami, ba
gnetami i rewolwerami, zrabowali 885 mk„ kartę 
wojskową odroczenia i zhiegli.

— Na przejeżdżającego szosą grójecką miesz
kańca osady Tarczyna Fajweto Karp mana za wsią 
Rakowcem napadło 4 mężczyzn, z których d waj byli 
w uniformach wojskowych i  wyjąwszy bagnety i 
noże rozkazali napadniętemu zachować się spokoj
nie, poczem zrabowali 200 mk. gotówką, 8 póllosy 
łoterjł R. G. 0. i zbiegli.

(m) Ujęcie mordercy. Policja garwolińska uję
ła zbiegłego przed kilku dniami z pociągu podczas 
biegu mordercę, Franciszka Januszkiewicza.

(m) Co palimy? Policja powiatu warszawskie
go wykryła w Piasecznie potajemną fabrykę pa
pierosów, gdzie znaleziono pół worka odpadków 
od liści machorkowych, składających się przeważnie 
z  łodyg i dwa duże worki liści bukowych i  dębo
wych, z których fabrykowano „papierosy*. Zazna
czyć należy, że ^papierosy" te  były wysyłane do 
Warszawy.

(m) Wykryta kradzież. P.raed dwoma miesią
cami w mieszkaniu Janiny Krajewskiej przy uh 
Łazienkow skiej nr. 22 w Sielcacih została popełnio
na kradzież. W dniu 22 b. m. poszkodowana prze
chodząc ul. Puławską spostrzegła niejaką Zof.ję 
Sław ińską, zam. przy ul. WiktoTskiej 2, ubraną w 
jej skradzioną bluzkę. Na skutek zameldowania po
szkodow anej Stawińską zatrzymano i przeprowa
dzono rew izję w jej mieszkaniu, gdzie znaleziono 
24 sztuk bielizny i garderoby, pochodzącej z  kra
dzieży u Krajewskiej.

(m) Kradzieże niewykryte. 'Wczoraj między g.
1 a  4 pp. nieznani sprawcy zapomocą dobranych 
kluczy lub wytrychów dostali się do mieszkania 
inżyniera Plewińskiego, przy ul. Natołińskiej nr. 9. 
Strat narazi© nie ustalono z powodu nieobecności 
właściciela mieszkania.

— Przy ul. Równej nr. 2 z mieszkania Stani
sława Sitkowskiego skradziono 300 mk. gotówką 
oraz garderobę, wajt. 2500 mk.

— Z drukarni pocztowej (Warecka nr. 8) Je 
rzemu Brockiemu skradziono 2 pasy, wart. 1500 mk.

—■ Przy ul. Dalekiej nr. 4 z mieszkania Alberta 
Grabowskiego skradziono przez okno podczas snu 
różno rzeczy, wart. 10.000 mk.

— Prtzy ul. Królewskiej nr. 43 w pracowni u- 
biorów damskich J. Falek, dokonano kradzieży na 
sumę 60,000 mk.

Z sądów.
Bi-prokurator żebrak przed sądem.

Nader znamienny epizod ze sprawcy kannej ro
zegra! 6ię przed kraikami sądu apelacyjnego w
Warszawie.

Rozpoznawano tu skargę incydentalną 83-let- 
nlego Alfonsa Sewedzińskiego, byłego prokuratora

J  e d n o d n ió w k a
„Z  d z i e j ó w  prasy socjalistycznej w Polsce"
będzie sprzedawaną na rzecz funduszu prasowego w dzień prasy socjalistycznej dnia

27 i 2 8  w rz e ś n ia .
O g ło szen ia  p rz y jm u je  A d m in is t r a c ja  „ R o b o tn ik a 11 

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń .

I wiersz i-o szpaltowy mk* 5.
fi 99 2 mU •« 19 10.99 99

sądu niemieckiego za czasów okupacji w Kptnie, a 
ostatnio, niestety, podprokuratora sądu polskiego 
w Kaliszu, pozostającego pod ciężkim zarzutem, iż 
nie mając osobistego obowiązku poszukiwania księ
dza Franciszka Pruskiego (skazanego swego czasu 
przea Niemców najmiewinniej na karę śmierci przez 
rozstrzelanie), jednak pragnąc pozyskać względy 
swej zwierzchności niem ieckiej i tym sposobem po
lepszyć sobie warunki egzystencji, przez ujęcie ks. 
Pruskiego spowodował jego śmierć.

Sprawa ta pozostaje w ści&lym związku ze spra
wą długoletniego obrońcy sądowego w Kutnie, 
55-leiniego Józefa Szwarcenzera, o której w swo
im czasie wzmiankowaliśmy.

Szwedziński, jak się obecnie okazało, działając 
wespół z tym obrońcą, w kwietniu 1915 r. osobi
ście dokonywał poszukiwań i wydal następnie bar
barzyńcom i ciemięzcom niemieckim słynącego z 
wielkiej uczynności i szlachetnego serca księdza 
Pruskiego, przyczem Szw. uciekał się, jako przed
stawiciel prokuratury niemieckiej do charaktery
zacji i przebierania się już to za żebraka uliczne
go, już to za robotnika, w celu większej skuteczno
ści swoich poszukiwań, a naslępnie za pomocą tych 
podstępnych bsbiegów wraz z Sziwancenzerem wy
dal ks. Pruskiego zezwierzęconym władzom nie
mieckim, które pozbawiły go w ten sposób życia.

I  za co?
Za to, że ks. Pruski wydał wojskom rosyjskim 

lotnika niemieckiego, spadłego na. terenie jeszcze 
nieakupowanym przez wojska niemieckie; słowem 
za to. że ks. Pruski, ulegając błagalnym prośbom 
jęczącego z  bólu i potłuczonego lotnika armji nie
mieckiej i, chroniąc go przed nieopodal stojąoem 
kozaotwem, oddał go w ręce regularnych wojsk ro
syjskich, a więc za spełnienie jeno uczynku ludz
kiego 1 chrześcijańskiego.

O ile Szwarcem zer pogodził się z losem j  dotąd 
od niespełna roku oczekuje wyroku w lochach wię
ziennych, o tyle wspóLnik jego machinacji Szwe- 
dz'ński, apelując do uchwały sądu okręgowego w 
Krliszu, odmawiającej wypuszczenia go tymczasowo 
za poręką 10 000 marek, domagał się wczoraj uchy
lenia tej uchwały, zgodnie z wnioskiem sędziego 
śledczego.

Nader charakterystyczne było tlomaczenie się 
ex-prokuratora.

W aktach sprawy niema zgolą dowodu — mó
wił — abym się przyczynił do śmierci ks. Pruskie
go. Prawdą tylko jest, — ale to nie ma nic wspól
nego ze sprawą, żem był na w skroś przesiąknięty 
nif miecko-pruską kulturą, że poczucie narodowe 
paAkie było mi obce, że nie odróżniałem Króle- 
wiaka od Rosjanina, że byłem' wrogiem kultury 
rosyjskiej i  że nie potrafiłem był wrogiem Niemca- 
Brusaka.

Za to jednakże niech odpowiada moje wycho
wanie w  otoczeniu niemieckim, oraz... nasza histo- 
rja, która w 3-ch dzielnicach wytworzyła 3 ponie
kąd wrogie sobie światy.

W końcu Szwedziński. powołując cię na szwa
gra rwego Zygmunta Wieliczko — szefa sztabu w

Poznańskiem i  dowódcę 12 pułku strzelców, Wa
wrzyniaka, którzy gotowi są poręczyć, iż Szw. stawi 
się do rozprawy, jak również przytoczywszy stan 
swój fizyczno-psychiczny, przybierający charakter 
straszny, męczeński — prosił o wypuszczenie go 
na wolność za kaucją 10,000 mk.

Sąd apelacyjny, pod przew. sędziego Bonisław- 
skiego, uznając między innemi, że dowody prze
ciwko Szw. są nazbyt ważne — dowodem przygo
towany już i odesłany przez prokuraturę akt oskar
żenia — i że kara grożąca Szw. jest zbyt surowa 
(ciężkie więaienie, a ewentualnie kara śmierci), 
skargę jego incydentalną o wypuszczenie na wol
ność, pozostawił bez skutku.

Teatr i muzyka.
Teatr Polski Dziś ,,Miss Hobbs".
Teatr Rozmaitości Dziś „Eskapada". Jutr*

„Warszawianka" i „Sędziowie".
Teatr Nowości Dziś i jutro „Targ na dziewczę

ta“.
Teatr Powszechny. Dziś „Emancypacja chłop 

ska".

POKWITOWANIE.
Okręgowy k o m ite t robotniczy kwituje t 

odbioru zebranych na Górny Śląsk od łowa- 
nzy azów kolejarzy z depot osobowego, pracow
nicy z remizy, za pośrednictwem taw. Wyręb- 
kowskiego, mk. 810.

Pokwitowanie a dnia 25 sierpnia. Warszawski 
Okręgowy Komitet Robotniczy kwituje z odbioru 
ofiary aa Górny Śląsk. Lista Nr. 4: od tow. Cheł
mińskiego 54 mk. 10 fen. Lista Nr. 24: od tow. 
Cywińskiego 221 mk. 50 fen. Lista Nr. 8: od tow. 
Zawadzkiego, Wydz. oś wie tlenia, 40 mk. 20 fen. 
Lista Nr. 22: od tow. Tarczyńskiego, dzćetoioa Je> 
Tozolimska, 49 mk. 50 fen. Następnie złożyli: fa
bryka „Noilblin" 149 mk. 50 fen. Państwowy Urząd 
zbożowy, Mag. Brzeski 61 mk.

Na fundusa Górnośląski. Komi. P. P. S. .Hi
Skierniewicach mk. 210; od kelnerów rest, 
hotelu „Polonja" mk. 100; Kbrniłowici w, Ra
dzyminie mk. 100.

Na rodkiny po oflatrateh rfodoztó krwawych
zajść robotnicy fabr. A. G. Boruta mk. 806, fen. 
40; rob. fabr. Otto Majer mk. 13.

Na InttdnfW prasowy. Kornitowicz mk. 50; 
Luka siak, Skierniewice mk. 4; Z. B. mk. 20.

Puławska 29 k i n o  A  Hi.
I t ł  f ł l r n ż Ś T i  r mm m m

fai Puławska 29
Mokotów. ■—  - Mołcotów.

IL T  „ D O H  B E Z  S H B E C H U “  ^  CrageBja matki i córki
romans życiowy w 6-ciu wielkich częściach w wykonaniu najwybitn. sił artystycznych teatrów węgierskich.

„W yższe  piętro" Komedja w 1 części.

■!£!L°JP i ii? S tudenci
r ó g  H ożej.

KiM -iia- 
w 5 

I ł M .

W rolach głów nvoh:
Ju n o s z a -S tę p o w sk i ,  Po la  N egrlf 
J ó z e f  W ęgrzyn , Halina Bruczónr- 

n a .
Rzec* dzieje się w W arssswU.

Dyrekcja Polskiej Żeglugi Państwowej 
podaje do wiadomości:

Prócz kursu jących  dotychczas zaczął dodatkowo kursow ać pom ię
dzy

Warszawa I Płocltkni s t a l l i  fawarowo-pas^eiski
„Mickiewicz"

■według następującego rozkładu:

Coditennle: \  J ™ " !  j f  T
Przewozi towary, oraz pasażerów 1 bagaż. *la*

i 3 PT OKAZYJNIE
sprzedaję różne u ży w a n e  fu tra  m r ,s k ie  i ż a k i e ty
d a m sk ie  fo k o w e  1 k a ra k u ło w a  oraz kołnierze to - m•O
m aki i  k rety  najnowsze fasony. Nowolipie 9, m. 18.

-  Zasiać ad Z-«j da 4-eJ. ---------

MfW {%1
P O T

z nóg. rąk 1 pech zapobiega 
i znakomicie usuwa

niemiła W O N  
iSCISRillBie 1131)

3263
tf

s u c o r s  Y N
w  r : d e łk a ch  z  s itk ie m

ryrobu farmac. labor. „Ap. KOWALSKI11 w Warszawie. Sprzedaż 
w aptekach, składach aptecznych I perfumerjach.

Sposób użycia dołączony do każdego-pudelka.

Środki podobnych nazw 
odrzucać jako naśladownictwa.O s t r z e ż e n i e !

P r e z e r w a t y w y
oryginalne francuskie nadeszły. H urt i  detal po eonach nizklch. 

W yłączna (JR 9  r S O  l l , ł  QR
sprzedaż Q y  Marszałkowska 8215 UU

p rm iliw izy itlra  Zdrowie 1
Dr. Antoni Rolckl. Poradnik dla 
mężczyzn. Choroby p 1 o l a w *, 
wskazówki, rady  praktyczne. 
Treść: Zycie płciowe. Choroby 
weneryczne. Samogwałt. Nie
moc płciowa. Leczeni*. (Ryol- 
ny) Cena 6 mk.~  •  II transp. nadszedł

l A - o i n i i B s a r
te niej. Kooperatywom, zrzesze
niom i agentom specjalny rabat. 
żS^ajearssii m arki: S. Alberto, 
Cotonsfer, BłiOSkiB—Sauta Rosa
lia, S. Aihrao, FrueuskiB—L. V. 
Paris, ftiidsilskie Matt 1 Obergarn 
tekt., k’rsjzwe —Brooks z okrętem 

1. & P. Caats, W arszawa 
Poleca kan tor firm zagrań.

S . Wegeńko, Warszawa, Kszzy- 
Koe* 43 m. ZS, telef. 266-14.

p iie lew iiis llie ii Z luw lel
Dr. Falgowskl: T ajnik i iyoia ko
biety. Poradnik  dla mężatek. 
Hygiena ciała kobleoego. Płcio
wo dojrzała kobieta. Niepłod
ność. Ciąża. Zaburzenia pod
czas ciąży. Mnóstwo oennych 
rad, wskazówek. Cena 6 mk.

S O B t o s z E n i f l T S n
FotU iallM ! K a s
matyczne, kupuje, płaci najw y
żej. Skład fotograficzny. Mar-

r.nniitnr salonowy, otomana, 
iliillH lil biurko, leżak, stołowy, 
łóżko dębowe, wiele Innych 
sprzedam. Marszałkowska 7i — 
16. 3249

im dew izH tliim  Zirawie l
Dr. Fruohunan. „Syfill** .Nie
w ielka lecz treścią bogata k«iąż- 
k a  zawiera: Najnowsze poglądy 
n a  jego uleczalność; rozpoznawa
nie, sposób zapobiegania, lecze
nie, zawieranie związków mał- 
żeńskiob, dziedziczeni*. Cena 5 
marki.

ńik  U ł a p i l i
b. s ta r ordyn. szp. S-go Łazarza. 
Chor. weneryczne i skórne, K ró 
le w s k a  81, t e ! .  4 9 -4 4 . 8-07

jłSHll znakom ita m ieszanka 
ftHiiH Bohma zbożowo figowa z 
cykorią fun t 8 m arki, pud 100 .— 
marek .Źródło Polskie* M arszał
kowska 95. 8236• 4  P I A N I N A

g®  Zagraniczne 1 krajow e 
okazyjna sprzedaż 
Magszyit nezyezny 
N c w y -S w ia t  5 3 ,
róg Ordynackiej.

D ize tasz łs iliitż  U ro ś li  1
Dr. Herbst: Choroby wenerycz
ne. Środki ochronne najbar
dziej wypróbowane ku zapobie
gan iu . Leczenie. Treść: Jak  za
pobiegać zarażeniu. Jak  rozpo
znać zarażenie. J*k  osiągnąć 
zupełne wyzdrowienie. Cena 8 
marki.

nkn ifja i pantofle płócienne 
Jllil ills zupełna wyprzedaż od 
16 mk., oraz prunelowe tanio. 
Nalewki 9, sklep . 3262
nnnflPV w!*dz, sądowe, ad- 
lu U lb l  m lnlstracyjne w sora- 
wach wojskowosol 1 inne oferty 
n a  posady, tłumaczenia; prze
pisywania. Biuro .W iedza*, pro
wadzona przez kand. nauk  
społeczno-ekonom icznych. Mio
dowa 7, wejście od Kapucyń
skie!. 3191

P a l t a  damskie
na nadchodzący sezon od 300— 
400 mk. własnego wyrobu. Ka
pucyńska 13, RI. Z, róg Miodowej

! iz e H « s ! ) ! t l r a  U ro n ili
Dr. Antoni Roicki. Poradnik le
karsk i dla kobiet. Hygiena ży
cia kobiety. Znaczenie stosun
ków płciowych. Rozwój płodu. 
Obfite uplawy. M enstruacja. Le
czenie. Cena 2 mk. Sprzedaje 
i wysyła ty lko  dorosłym Szyller- 
Szkolnik. IP iąkna  2 3 , mieszk. 
SM róg M arszałkowskiej. Zamiej
scowym wysyłam po otrzym aniu 
gotówki.

Or. flearyk Kin.
nerwowe, liiektr-, zacja., Massaż 

w ioracyjny. TermoteVapja. 
?l*»iMoę,E*ttŁjłiha ii'/ od 6 — 3 w.  
tel. 35-52. 2012

Ćlllifinhll 1 swędzenie skóry u- 
uWI"ILii™ suwa bezpowrotnie 
maść księdza Kneipa. Polecają 
skła iy apteczne „Polonia", Nie
cała 3, filja Praga-Targowa 30 
przy Ząbkowskiei, o ile nie po
sku tku je  zwracamy pieniądze.

apelacje, od po
boru wojskowe

j / m  go, oferty n s  posady 
sprawy karne prowln- 
cjonalne, porady w eprs- 
wach komornUnyoh pod- 

W  wyżkach eksm isjach Je
dna m arka, przyjm uje 

do w lndykaw anla ak ta  hlpoteo*» 
ne, weksle wyroków eądowych, 

, W* wszy-wkładam swoje koszta. 
Htkłch sprawach prowlnol 
nyoh porady bezpłatnie. K
laria  długoletniego p rak ty k an ta  
sądowego, Leea&o 18, m. 6, Hen
ryk. 3250

WilłtflT Bt,,8aw kuśnierz wyko- 
Rlnltll nywa wszelkie obstalun- 
kl i przerabia zniszczone futra. 
Leszno Nr. 18 m. 12 d. W ejście 
frontowe. _________________ 3194

W nfnu k&w*l*r 1 óobreml iw la- 
HUłIIj  deotwarat poszukiwany. 
Rudolf Mosse, M arszałkowska 124

3264
7nu>> sztuczne, korony, wyjmo- 
ŁcuJ wanie bezbolesne. Repa
racje, przeróbki zębów na pocze
kaniu. Ceny nlzkle. Zakład 
dentystyczny Twarda 45, róg 
Złotej._____________________ 5954

z g m is i f  wy ̂ Prom ień za Nr.
1547, uprasza etę o zwrot tako
wej Koszykowa 40, Męteoki.

85 68
7flhtf korony, m ostki.
ŁęllJ Plombowanie, wyjm owanie
bez bólu, Przyjezdnym zamówie
n ia w ciągu dnia, rep e rac |a  na 
poczekaniu. Ceny najnlisze. Ga
binet chrześcijański, Zórnwis 1.

2 po 6761 łokci kw edra-
illdtc towych w Proszkowi* 

blizlio Warszawy, naprzeoiw  fa
bryki Teichfelda do sprzedania. 
Wiadomość: Nalewki 8, sklep 
obuwia.

iWydawea: Naczclnn Rada PolaJriej Partji Socjalistycznej. Redaktor naczelny dr. Feliks Perl.


